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Szczegóły ekscesów antyżyd. w Warszawie
(Telefonem od naszego korespondenta)

/ W arszawa. (M ) Dzisiejsza prasa żydowska 
podaje następujące szczegóły wczorajszych 
ekscesów antyżydowskich w Warszawie. Z 
dwóch trybun, ustawionych na Placu Teatral­
nym wygłaszano podburzające przemowy, na­
wołujące do zemsiy(?) i domagające się wzię­
cia w zakład rabinów(?) Gorącą atmosferą, 
przesyconą palnym maleryałem agitacyi
antyżyd. wstrząsały okrzyki ,,Precz z 2,vda- 
m , „Suiierć Żydom". —  Utworzony pochód 
rozbił się na kilka grup, które zdążały ku dziel­
nicy żydowskiej. Po drodze tłuszcza rozbijała 
szyby i krwawo biła napotykanych Żydów. 
Dzięki

interwencyi posłów i senatorów żydowskich 
zostały zmobilizowane liczne oddziały policyi 
pieszej i konnej, które niestety nie zawsze na 
czas zdołały przybyć i położyć kres rozhuka­
nym bandom. Komenda policyi była bezustan­
nie alarmowana.

Ulica Nalewki strzeżona była przez kordoh 
policyi. Pierwsze wiadomości o ekscesach sy­
gnalizowano z ulicy Miodowej i Leszna. Pandy 
chuliganów wyciągały tam z tramwajów 2y- 
dów bijąc ich do krwi, Niepokojąc}7 nastrój 
wśród ludności żydowskiej rósł.

Sznury dorożek pogotowia ratunkowego 

ciągnęły na Leszno. Wyglądały z nich zatrwo­
żone oczy i skrwawione twarze. Apteki na Le­
sznie, Granicznej, Karmelickiej przepełnione 
były ołiarami rozwydrzonych hord.

Prasa podaje również nazwiska kilkudzie­
sięciu rannych obojga płci.

Późnym wieczorem przybył na staeyę pogo­
towia ratunkowego specyalny komisarz poli- 
C} juy, celem przekonania się o rozmiarach eks­
cesów7. Po naocznem stwierdzeniu rannych Ko­
misarz zarządził wysłanie na miasto dalszych 
oddziałów.

O godzinie 11 wieczór na staeyę pogotowia 
przybył komendant policyi państw, pułkownik 
Bajer. Z raportu przedstawionego pułk. Baje­
rowi wynika, że pogotowie ratunkowe udzieli­
ło pomocy 35 pobitym Żydom. Oprócz tego 
apteki, felczerze7, lekarze udzielali pomocy w  
różnych dzielnicach miasta.

f’o godz, 10 poiicyi udało się oczyścić ulice 
Dzielnica żydowska, jakby obumarła. Widać 
tylko było większe oddziały pieszej i konnej 
policyi.

Według oświadczenia posłów żydów., którzy 
interweniowali w  departamencie bezpieczeń­
stwa publicznego aresztowano kilkadziesiąt 
osób.
Redakcye .,Robotnika", „Kurvera Porannego" 
i „Kuryera Polskiego" jak również poselstwo 
rosyjskie i niemieckie strzeżone były przez po 
sterunki policyjne-

Hasto „D w u flrc s zM i1',
Warszawa. (Tel. w ł.) Prawie cała prawicowa 

prasa stołeczna podając opisy wczorajszej ma- 
uifestacyi zamilcza o ekscesach. „Dwugroszów 
ka" natomiast kończy artykuł wstępny p. n. 
..Wczorajsza manifestacya" nactępującemi 
•iłowy:

Trzeba bić żydów, ale po icb kieszeniach, 
wyrci-ac ich piuza nawiaz życia naszego> a wtedy 
wyrzucimy ich z Polski u z nimi i zaruzg bol­

szewicką, która bez ich pomocy nie ostanie się
ani godziny.

Prasa, t. zw. liberalna
stara się udowodnić, że wczorajsze ekscesy nie 
miały charakteru antyżydowskiego. Jako do­
wód przytacza, że. „męty społeczne" obrabowa­
ły również sklep chrześcijański. Zapomina je­
dnak na chwilę, że ,,rozbojow7cy" w  swej wście. 
lcliźnie antyżydowskiej nie zdał5 sobie sprawy, 
że między sklepami żydowskiemi znaleźć moż­
na i aryjski.

Koniy.niicat prasy poiski&i.
Warszawa. (M ) Jak się dowiaduje W asz kore­

spondent w  jutrzejszych pismach ukaże się komu­
nikat o wczorajszych ekscesach pochodzący „ze 
źródeł dobrze poinformowanych". Komunikat ter? 
między innemi doniesie, że posłowie żydowscy ze­

brali się już o godzmie 5 popołudniu w  Zw, Żyd. 
L iteratów  i  P isarzy (oo jest najzupełniej niezgaJne 
z prawdą, ponieważ lokal Związku był zamknię­
ty) skąd w  drodze telefonicznej m ieliby interwe­
niować u w ładz; w  dalszym ciągu, według Lomu- 
nikatu posłowie żydowscy mieliby być zupełnie 
zadowoleni z akcyi poiicyi, Tw ierdzenie to jest 
również bezpodstawne.

Dzisiejszy cfcień — spokojny
Warszawa. (M ) W  ciągu dnia dzisiejszego pa­

trole piesze i  konne krążyły przez cały dzień po 
ulicach. N igdzie nie doszro do wykroczeń.

Na noię sowiecką n ąd  poiski 
nie epowie.

Warszawa. (M ) Z wiarygadndgo źródła dowie 
duje się wasz korespondent, że rząd poiski nie od­
powie na ostatnią notę rządu sowieckiego, w  któ­
rej bolszewicy protestują przeciwko rzekomemu 
nuęszaniu się Polckl do stosunków wewnętrznych 
w  Piosyi w  związku z wyrokiem ne księży kato­
lickich.

l i n  i i i i i f  tar m  s t f !  plany w t i m
wyraził się wobec przedstawiciela ceiennika 
„Giornale dTtalia", że pokój między Francyą 
a Niemcami mógłby dojść do skutku, gdyby 
lOzpatn ono kwestye gospodarcze i ^doprowa­
dzono do rozwiązania zagadnienia reparacyj- 
nego. Cel ten da się osiągnąć, Di W irth przy­
pomina, że w  listopadzie 1922 r. była syluacya 
wewnętrzna polityczna dojrzałą dla lej myśli 
i większość stronnictw Reichstagu otwarcie po- 
pierala takie rozwiązanie zagadnienia. Rząd D r 
Guno posiada len sam program i jestem prze­
konany, że rozważa się już p;an definitywnego 
rozwiązania. Socyalni demokraci i stronnictwa 
mieszczańskie środka życzą sobie bardzo tekie- 
go pokojowego definitywnego rozwiązania. 
Trudne są pierwsze kroki. Opór Niemiec wy-: 
wełał wielkie rozgoryczenie, mimo to nodkre-i 
ślają stronnictwa środka i soc.yalni demokraci, 
nie należy pominąć sposobności do wdrożenia 
rokowań. W ybór terminu jest rzeczą rządu.

Londyn PA T . Słychać, że Loucheur zakomuni­
kował Bonńrowi Law  szczegóły planu reparacyj- 

_nego. *Flan ten popierany jęot przez umiarkowane 
czyTm ii francuskie i obejmuje następujące pum 
kty: 1) zniżenie ogólnej sumy reparacyjnej, 2) w y 
danie międzynarodowej pożyczki, 3) międzynaro­
dowa gwaraneya traktatów.

Wiedeń. PA T . Neue Freic Presse donosi z Lon­
dynu poc. datą 5 bm: W  tutejszych kolach polity­
cznych wywołuje silne wrażenie fakt, że Bonar 
Law  wstrzymał swój wyjazd na wypoczynek i od 
był z Loucherem 2=godzinną konierencyę w  mało 
odwiedzanej miejscowości Loucheur wraca w  so,- 
botę do Paryża. Odnośnie do pi ograniu ogłoszo­
nego przt-z Daily Telegrapli oświadczają w  Parys 
żu, że me jest on taki, aby go  można brać zbyt 
seryo.

B.kanderz mem. Wirih słwierdza 
r  siilwoic porozumienia z Frasr.syet.

Wiedeń. PAT. ,,N. Fr, Presse" donosi z Rzy­
mu pod datą 5 bm.: Byiy kanclerz D r Wirth

U s t a le n i  fo rm y  w ^pc łfiracy  

R zą^u  z Sejm em .
Warszawa, (A W .) Prem ier Sikorski i marsza­

łek Rataj podczas pobytu w  Spalę omawiali pro» 
gram prac w  sejmie na najbliższą przyszłość ó- 
raz ustalono ostatecznie formę współpracy rzą= 
du z Sejmem. Na konferencyach tych dwu mężów 
stanu z prezydentem omawiano szereg spraw pań 
stwowych a w ięc projekt reformy aaministracyi,

plam prac reorganizacyjno-oszczędnościowycli, 
nową organizację ministerstwa, spraw wewnętrz. 
nych, sprawę Kresów  Wschodnich i zachodnich. 
Porozumiano się co do szeregu zmiau personal­
nych jakie mogą nastąpić na naczelnych stano* 
wiskach administracyjnych.

Premier Sikorski w Łodzf.
Warszawa. PAT . Kuryer Poranny informuje, 

że w  nadchodzący poniedziałek premier Sisorski 
wyjeżdża do Łodzi w towarzystw ie ministra pra­
cy i opieki społecznej pana Darowskiego. W e­
dług in form acji tego dziennika w  poniedziałek 
w ieczór prezydent Sikorski pojedzie z Lodzi do 
Poznania, gazie prawdopodobnie przepędzi dwa 
dni,

I

niw Lnie.
Rzym. (A W ) Według informacyi nadeszłych, z  

Rzymu, wiadomość o zwołaniu nowej kouferencyi 
do Lozanny na dzień 15 kwietnia potwierdza się. 
Rzeczoznawcy mają odjechać do Lozanny o ile 
nastąpi porozumienie w  pryncypalnycL’ kwestvacU 
W iochy mają być zastąpione na konferencji przez 
swego ateńskiego posła Montagna. Włochy jednak 
nie zamierzają wziąć udziału w  ayskusyi natury, 
terytorialnej dopóki w  tej kwesty i nie nastąpi 
ścisłe porozumienie. W  szczególności nie zamie­
rzają wziąć W iochy udziSp w  dyskusyi w  spra* 
w ie Castelorizzo.

IPamyślnt oznaka.
Londyn. (A W ) Ewning Standard donosi: Po ­

wrót fioty angielskiej ao Portsmuthu pp długia 
pobycie na morzu Śródziemnym jest oznaką, ż »  
zaostrzona syluacya w  Dardanelach przybrała o- 
becnie pomyślndiejszj obrót. N ietylko statki won 
jenńe i krążowniici pod w oA ri admirała Lebecka, 
powróciły obecnie do w ód macierzystych lecz 
również i  okręt wojenny Argus który przez pól 
roku pełnił "służbę w  Czanaku i był delaszowany 
od floty atlantyckiej admirała Robecka. Z tęga 
wszystkiego mężna przypuszczać.- ft- ooltój z  ke- 
malistami wkrótce przyjdzie do skutku.

i



Siedziba narodowa w pełnej budowie*
' Kraków, 7 kwietnia.

(Th.) „Psy szczekają, a karawana postępuje 
ńaprzód"...

Trzeba będzie nauczyć się, mówić arabskie- 
Ini przysłowiami, a może nawet czasami my- 
fleć wschodniemi kategoriami. Stary aral^ki 
fatalizm, hamujący często i paraliżujący ener­
gię życiową i silny pęd ku górze 1 ma jednak 
i  swoje walory życiowe. Na tyle przynajmniej, 
że podtrzymuje wiarę we wyższe konieczności 
1 nie dopuszcza do zboczenia z drogi raz obra­
nej i uznanej za celową i dobrą. W  szczegól­
ności może się to odnosić do przedsięwzięć 
Wielkich, zbiorowych, historycznych.

Oto nasza sprawa palestyńska. Niemal od 
pierwszej chwili, gdy ty lic o się ukazał pierwszy 
jttzebłysk nadziei, że świat uzna syonislyczne 
prawienia i żądania, zaczęły się piętrzyć tru­
dności, o których z góry ani myśleć, ani ich 
przewidzieć nie można było. Ze stron takich, 
od których można było się spodziewać najwy­
datniejszego poparcia i zachęcenia, zaczęto nam 
rzucać pod nogi kamienie, mające nam zata­
rasować drogę do celu. Ludzie, skądinąd znani 
Życzliwie dla Żydów i Żydostwa usposobieni, 
coraz silniej przeciwstawiali się naszymi po­
czynaniom palestyńskim, w  miarę,' jak one 
feo^y i okazały się pełnowartościowymi. W ew ­
nątrz Żydostwa zaczęły podnosić głowy, lub 
bruździć potajemnie te sfery, nieliczne ale ru- 
fcłtfiwe, o których mieliśmy prawo przypuścić, 
‘la  sprawy żydowskie ich zgoła już nie obcho- 
ftzą. A rzecz jasna, że „mocarstwo międzynaro­
dowe", 10 nie-anonimowe, ale pod znaną sza­
tańską firmą działające, zakon antysemicki, 
łtte przepuszcza żadnej nadarzającej się sposo- 
Ehost i, ażeby nam rzucić pod nogi ciężkie kło- 

o którebyśmy musieli się potykać na każ- 
kroku. /-

Czy to nie jest dziwnem? Czy to nie jest po­
twornie — dziwnem? Od wieków słyszy się od 
antysemitów krzyk i ryk, że żydów wśród aryj 
Okkh ludów, wśród owych baranków bożych, 
jjest za dużo. Poprostu te baranki się boją ta­
kiej masy żydowskich wilków. Ażeby to stado 

,,ualków trochę zmniejszyć, używano dawno 
iście barańskicH operacyi —  palono nas tysią­
cami na stosach, gnano od kraju do kraju, łub 
urządzano sobie od czasu do czasu jakąś w y­
datniejszą operacyjkę, za pomocą której w spo 
sów wprawdzie tylko mechaniczny, ale za to 
bardzo pewny zmniejszano znacznie ilość Ży­
dów w danym kraju i wogóle na kuli ziem­
skiej, wysyłając zbyteczny nadmiar na lepszy 
świat, gdzie pono nie jest tali ciasno i duszno. 
(Te wszystkie metody się z czasem przeżyły. To 
znaczy: tylko w  pewnych okolicach ziemi się 
przeżyły, na Ukrainie np. jeszcze wciąż są pra­
ktykowane- Ale międzynarodowe mocarstwo 
antysemickie, jako całość, nie może już ofi- 
cyalnie propagować tych wszystkich wypróbo­
wanych metod. W  poszukiwaniu zatem za no- 
wemi metodami znaleźli nieraz „światli" kie­
rownicy zakonu antysemickiego humanitarniej 
sze sposoby pozbywania się ,,nadmiaru" Ży­
dów. Słyszało się też nieraz glosy o możliwości 
osiedlenia Żydów na wlasnem terytoryum. 
Owszem —  zgoda, żydoslwo o tem rozwiąza­
niu, jak wiadomo, marzy od dwu tysięcy lat. 
A nawet ma w pragnieniu swojem ściśle okre­
ślone terytoryum, — kraj swoich przodków, 
kraj swojej twórczej wielkości, kraj swojej nie- 
Wygasłej tęsknoty -^Palestynę. Palestyna je­
dnak była na wszystkie spusty zamknięta. 
Tam rządził Turek i rządził tak, jakby roz­
myślnie pragnął ten kawałek ziemi na wieczne 
czasy spustoszyć, ażeby już nigdy nie zmar­
twychwstał. Dlatego też trudno było do Pale­
styny się dostać \ Żydom, chcącym żyć i two­
rzyć, a mogli wejść tylko Żydzi, chcący się po­
modlić rzewnie i —  umrzeć. Próby odbudowa­
nia Palestyny w czasach tureckich były dlate­
go ciągle hamowane w  należytym rozwoju i 
rozroście. Mogło się poszczęścić Edmundowi 
Rothscbildowi utworzenie kilku kwitnących 

+kolonii) oczywista olbrzymim nakładem ko­

sztów, ale do szerokiego osadnictwa, do budo­
wy „siedziby narodowej" dojść nie mogło.

To się stać mogło dopiero, kiedy Anglia po­
konała i wyparła Turków. To się stać mogło 
dopiero wtedy, kiedy len bodaj że najbardziej 
państwowo-twórczy element ludzki, Anglicy, 
spostrzegli, że jest —  ziemia łaknąca życia i że 
jest —  żywy naród, łaknący ziemi. Anglia do­
piero mogła uznać syonizm jako ideał twórczy 
i budujący i dać mu swoją pomoc.

Od tego czasu syonizm zaczął pracować sy­
stematycznie i wytrwaje nad odbudową swojej 
siedziby narodowej, zagwarantowanej przez 51 
mocarstw różnej wielkości, różnej kultury, ró­
żnej potęgi. Ale właśnie to się nie podoba ry­
cerzom antysemityzmu. Wyzwolenie żydów i 
Żydostwa —  quod non! Wygnanie —  owszem, 
tratowanie —  dobrze. Ale wyzwolenie? Do te­
go nie wolno dopuścić. Tak rzecze religia lu ­
dożerców. I podają sobie ręce wyznawcy tej 
religii ludożerczej od Missisipi po Wisłę, od 
Tamizy po Mewę. A mobilizują swoich naj­
szlachetniejszych, lordów i Fordów, byle nie 
dopuścić, do dźwignięcia się tych, których uwa 
żają za swój naturalny żer, za swoje ofiary. Bo 
'leż —  cóż oni nazajutrz po uformowaniu się 
żydowskiej siedziby narodowej poczną, kiedy 
już nie będzie takiej masy Żydów do pożera­
nia?

A więc — robią hałas. Krzyczą i ryczą, judzą 
i szczują. A  nuż uda się żydów odstraszyć, lub 
zachodnie wielkie demokracye odwieść od te­
go szlachetnego zamiaru podania Żyńom gnę­
bionym pomocnej ręki. Jak dotąd —  należy 
stwierdzić, że ani jedno, ani drugie się nie 
udało.

Rząd angielski, a wszystko,co w  Anglii jest 
usposobione wolnóściowo, dotrzymuje na ogół 
danego przyrzeczenia. Książę Doyonshire o- 
świadcza niemal z patosem, jak na chłodnego 
Anglika, że rząd spełni zobowiązania i nie da 
się zepchnąć na drogę złamania przyrzeczenia. 
Obie Izby ustawodawcze uchwalają niemal w 
Uroczystym tonie i w  biblijnej, natchnionej 
prozie swój akces do brytyjskiego postanowie­
nia prosyonistyćznego.

A  Żydzi sami —  budują. Powoli, bo są do | 
zwalczenia siły golusowej inercyi, owej gnu- i 
śności 2000-letniej, której nie można odrazu, za 
jednym zamachem pokonać. Ale buduje się.

Liczba niewielka, bo tylko 27,000 cbahucówą
prawdziwych pionierów, weszło w  ostatnich 
dwóch łatach do kraju i pracuje. Jak? Przyja­
ciel głosi to z radością, a wróg przyznaje ze 
zgrzytaniem zębów, że praca chaluców jest 
czemś zgoła czci godnem. To jest praca całego 
ciała i całej duszy, lo jest pełna służba dla 
ideału wzniosłego, to jest ofiara całopalenia. 
Wobec takiego poświęcenia nawet nienawiść 
milknie, nawet wróg się korzy. Budują szosy i 
domy, tłuką kamienie, robią każdą robotę cięż­
ką, bardzo ciężką, a przytem tworzą kulturę. 
Sieć szkół rozpościera się po całym kraju. Nie 
dopuszcza się w  żaden, sposób do zagnieżdżenia 
się analfabetyzmu. Nauczyciele pracują o gło­
dzie, a niemal że nie szemrają. Osada żydow­
ska rośnie z dnia na dzień. Żydzi* istotnie zra­
szają ziemię swoją krwią i swoim potem. Gdy­
by się tak zabrało z dzisiejszej Palestyny to, 
co jej żydzi w ostatnich kilku dziesięcioleciach' 
dali, toby pozostała pustynia. Ot tak my po­
pieramy nasze historyczne prawo do Palesty­
ny, Naszą twórczą pracą, tem, że ożywiamy 
martwą ziemię, że ją uż\źniamy, że jej życie 
dajemy i rozkwit.

Czy wobec tych faktów7, tych czynów, długo 
się utrzyma i ostoi złowToga nienawiść, ohy­
dna nieżyczliwość, ktflra nas prześladuje? Ma­
my nadzieję, że poim am y tę nienawiść. Nie 
słowną walką, nie dyskusyą, nie prośbą i gro­
źbą, tylko właśnie —  czynem. AJfe ten czyn mu­
si być potężnym.

Bo musimy o tem ciągle pamiętać: W róg jest 
potężny. Ten sam. wróg, który tu i tam godzi 
w to, co nam najdroższe, w  naszą młodzież, 
co nam zamyka podwoje uczelii, ażeby nas ob­
niżyć do jakiegoś bezbronnego charńsiwa, ten 
asm wróg, który tu i tam nam odbiera wszyst­
ko, co umożliwia uczciw7e zarobkowanie, ten 
sam wróg, który na nas zwala winę wszystkich 
zbrodniarzy świata, choćby oni jemu byli bliż­
si, niż nam, ten sam wróg czuwa i tam, w  
przyszłej naszej siedzibie narodowej. On nie 
chce naszego sainowyzwolenia chcieć go nie 
może, ho czuje, że to go do szacunku zmusi. A 
właśnie szanować nas nie chcą, bo wiedzą, że 
pogarda najbardziej duszę zatruwa temu, prze 
ciw komu ona jest skierowana.

A  syonizm mówi; Do miłości nie chcemy i 
nie możemy nikogo zmusić. Ale do szacunku 
cały świat zmusimy —  naszą ofiarną pracą, 
naszą twórczą pracą, naszą budującą praca.

Palestyna pomimo wszystko się buduje!

-  k r ó l e m  W ą g i e r .
W  przededniu monarehist^cznego zamachu na Węgrzech.

Wiedeń. (A W ) Abemd donosi z  Budapesztu: Od 
dwu tygodni obiegają pogłoski o przewrocie poli­
tycznym, który ma mieć miejsce na Węgrzech. 
Mówiono! o| zamachu prawicowym  „Budzących, 
się W ęg ier" pod wodzą Gambesa i  W offa. Obecnie 
obiegła prasę pogłoska o obwołaniu Horthy’ego 
przez Budzące się W ędry królem węgierskim. 
Minister Honwedów miał nawet oddać dc dyspo- 
zycyi Horthy‘ego armię narodową. W  drukar­
niach państwowych były już przygotowane pla­
katy z odezwami do ludności, zaczynające się od

słów: Proklamacya do narodu węgierskiego: .,My 
Mikołaj 1-szy z łaski Boga, król W ęgier".

Prezydent ministrów kr. Bethler dowiedział się 
o tych planach 17 marca ^pospieszył natychmiast 
do Horthy'ego, by powstrzymać go od jego  za­
miaru,. Również poseł angielski w  Budapeszcie 
minister Thomas Kohler oświadczył Horthy‘emu, 
że Ententa uważałaby powołanie IIorthv‘ego na 
króla za równorzędne z restylucyą Habsburgów 
na Węgrzech. t

P iffl e ń  Mm MiiMjin M i
Warszawa. (A W ) Pierwsza serya bonów zlo­

towych, emitowana w  ilości 10 milionów zło­
tych, została pokryta 2 nadwyżką. Subskrypcya 
trwała zaledwie Uilka dni, co dow7odzi, że bony 
złotowe zyskały odrazu popularność. W  naj­
bliższym czasie ukaże się druga emisya bonów 
zlotowych.

b io iM  Bi
Berlin. (A W ) W  przededniu likwidacyi dotych­

czasowego oporu Niemiec w  Zagłębiu Ruhry, 
Niemcy sprowokowali znane zajścia w  Esisen, 
pragnąc w  ten sposób uzyskać atut przy ewen­
tualnych rokowaniach tudzież utrzymać wzburzę* 
nie ludności na odpowiednim poziomie. Cała pra­
sa niemiecka przepełniona jest opisami tych 
zajść, lecz nie wszędzie informacye są dostatecz­
nie ścisłe i jednakowe. 1 tak liczba ofiar waha się

na łamach prasy niemieckiej pomiędzy 11 a 30. 
W szystkie telegramy i kondolencye z  tego powo­
du z depeszami prezydenta i kanclerza Rzeszy na 
czele skierowywane są nie do rodzin pozostałych, 
lecz do p, barona Kruppa, właściciela zakładów 
przemysłowych w  Essen. W ypadki te świadczą o 
decyzyi rządu niemieckiego wyczerpania wszel­
kich środków walk i bez względu na wolę i  na­
stroje ludności terenów okupacyjnych.

Francuzi zezwolili na uroczyste 
pochowanie robotników Kruppa
Essen. (A W ) Francuski komendami, miasta Es­

sen, zezw olił na uroczyste pochowanie robotni­
ków, którzy zginęli w  zakładach Kruppa, pod was 
runkiem te  spokój pcUiczny nie zostanie zakłó­
cony.
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Kraków, 7 kwietnia.
Przesilenie wewnętrzno-polityczne w  Rumu­

nii babrało —  jak już w  tem miejscu wczoraj 
wyjaśniliśmy — wskutek równoczesnej silnej 
akcyi żydożerczej zabarwienia antysemickiego. 
'Jak wiadomo, przesilenie to ma swe źródio w  
Walce opozycyi parlamentarnej przeciw kon­
stytucyi, którą rząd przeforsował w  obu Izbach. 
Nie od rzeczy więc będzie zastanowić się nad 
tem, w  jaki sposób opozycya przeciw obecne­
mu rządowi rumuńskiemu mogła sprzymierzyć 
się z żywiołami antysemickiemi, skoro uchwa­
lona konstytucya wywołała równocześnie ener­
giczny sprzeciw społeczeństwa żydowskiego w 
Rumunii. Konstytucya rumuńska nie daje bo­
wiem Żydom rumuńskim tych praw, które za­
gwarantowane są traktatem z Saint Germain, 
ratyfikowanym przez Rumunię.

W  maju roku 1919 rząd rumuński dekretem
0 równouprawnieniu żydów zniósł stosowany 
dawniej system ucisku i gnębienia ludności ży­
dowskiej. W  sierpniu 1920 r. ratyfikował par­
lament rumuński traktat z Saint Germain, któ­
rego artykuł V II orzeka: ,,Rumunia zobowią­
zuje się uznać bez żadnych formalności jako 
pełnych obywateli państwa tych żydów, którzy 
zamieszkują lerytorya rumuńskie i nie posia­
dają obcej przynależności państwowej". Nad­
mienić przytem należy, że w  artykule I, ustawy 
ratyfikacyjnej zobowiązała się Rumunia uznać 
jako ustawę zasadnicza postanowienia traktatu 
z Saint Germain (artykuły 2 cło 8 traktatu od­
noszące się do ochrony mniejszości), żadna 
inna ustawa ani żaden inny dekret nie mogą 
więc obalić prawomocności tych artykułów. 
Tymczasem rząd rumuński przedkładając par­
lamentowi względnie konstytuancie projekt 
konstytucyi proponował zmiany naruszające 
głęboko odnośne postanowienia traktatu z 
Saint Germain. Przeciwko zmianom tym zapro 
testował kongres żydów urodzonych w  Rumu­
nii oraz posłowie żydowscy. W  przedłożonym 
rządowi rumuńskiemu memcryałe proponował 
kongres sformułowanie odnośnego' artykułu 
zgodnie z duchem ratyfikowanego przez Ru­
munię traktatu z Saint Germain. Przytem po­
słowie żydowscy zażądali słusznie włączenia 
do konstytucyi nrt. 2 do 8. traktatu z St. Ger- 
niain, określających ochronę mniejszości naro- 
rłmweh. Tymczasem po dłuższ\eh perlrakta- 
cyach rząd zaproponował w  art. 134 konslytu- 
c.yi sformułowanie, które wprawdzie przyzna­
je równouprawnienie Żydom, ale nie daje 
gwarancyi zadośćuczynienia ich potrzebom 
kulturalno-narodowym. Niestety posłowie ży­
dowscy zamiast trwać przy swojem pierwo- 
tnem stanowisku ulegli naporowi rządu i gło­
sowali za projektem rządowym, przyczem w  zlo 
żonej deklaracyi dali wyraz nadziei, że zasto­
sowanie artykułu odbywać się będzie w  duchu 
liberalnym i życzliwym dla obywateli żydow­
skich. To stanowisko kilku posłów żydowskich 
wywołało silue niezadowolenie wśród ludności 
żydowskiej, rozgoryczonej taktyką rządu w  
sprawie konstytucyi. która nie zadowala skro­
mnych, ale słusznych żądań żydostwa rumuń­
skiego

Mimo jednak opozycyjnego nastroju ludności 
żydowskiej wobec konstytucyi udało się anty­
semitom rumuńskim ruch opozycyjny w  kraju 
przeniknąć duchem jaskrawego żydożerstwa. 
Udało się to tem łatwiej, gdyż opozycya koali- 
cyi transylwańskiej, partyi nacyonalistycznej
1 włościańskiej ma inne tło aniżeli opozycya 
żydowska Opozycya pierwszych zwraca się 
przeciw centralizmowi, jakim konstytucya jest 
przesiąknięta. Przytem stronnictwa te korzy-' 
stają ze sposobności i uderzają gwałtownie w  
rząd p. Bratianu, dążąc do bezwzględnego oba­
lenia go i przejęcia po nim rządów. Żydzi na­
tomiast mimo opozycyjnego nastroju wobec 
konstytucyi nie zdradzają najmniejszej ochoty 
do popierania fermentów dążących do rzucenia 
państwa w  otchłań zagadkowego przesilenia 
wewnętrznego. Z  tego pow odu  furya antysemi­

N O W Y  D Z I E N N I Kf T l T r w r  g— -  ■—

cka sza leje w  Rum unii ze w zm ożoną gw a łtow ­
nością, w y tw a rza ją c  w  kraju  atm osferę n iepor 
ko ju  i niepewności. T a k  to antysem ici, c i rze­
kom i obrońcy ładu i porządku, stają się w szę­
dzie czynn ik iem  zagłady i rozkładul

Enkipela^s w s ta w ia  ekscesów 
w  S»ukł?ar<a$scće.

Bukareszt. (ŻB K :) Z powodu ekscesów, jakie 
miały ostainio miejsce w  Bukareszcie podczas 
występów trupy żydowskiej, zainterpelował rząd 
na ostatniem posiedzeniu izby deput. żyd. dr Pi- 
stiner : Interpelant zw rócił uwagę, że ostatnio 
Iłurn studentów wpadł do teatru podczas przed­
stawienia trupy żydowskiej, wypędził publiczność 
i uniemożliwił przedstawienie, ostatnio zaś czę­
sto zdarzają się wypadki napadów na Żydów W 
cukierniach itd. Dr. Pistiner zapytał ministra 
spraw wewn: dlaczego nie przeszkodzono tym 
ekscesom.

W  odpowiedzi na tę interpełacyę min. spraw 
wewn. oświadczył, że znaczna cz*sć winnych

Redaktor ,,Najer Hajntu" p. Singer prze 
bywa obecnie w Rosyi, skąd co kilka dni 
wysyła swemu pismu nader ciekawe no­
tatki, zawierające swe obserwacye i spo­
strzeżenia z Bolszewii. W  jednym z osta­
tnich numerów, kreśli p. Singer, w  nastę­
pujący sposób swoje wrażenia z procesu ar 
cybiskupa Cieplaka, na którym był obecny.

Czwartek, 22 marca.

Dziś drugi dzień procesu arcybiskupa Ciepła 
ka. Otrzymałem kartę wstępu. Rozprawa od­
bywa się w  tzw. ,,Doinu stowarzyszeń", w  sali 
meSjieskiej. U wejścia 6 żołnierzy z karabina­
mi. Bilety wstępu ściśle kontrolowane. Na sali 
powtórna kontrola. Przysłuchuje się rozprawie 
wielu ludzi rozmaitych stanów. Starsze kobie­
ty z chustami na głowie. Starsi ludzie ubogo 
ubrań:. Dalej młodzież wykwintnie odziana w  
uniformy. Starsi siedzą z opuszczonemi głowa­
mi, nic patrząc w stronę, gdzie siedzą oskarże­
ni.

Przy stole trzej sędziowie. Jeden w średnim 
wieku, lat około 40 — to przewodniczący G a ł-  
k i n, obok niego młodzieniec w palcie —  tłu­
macz. Na prawo prokurator K r y  le n  ko, śre­
dniego wzrostu, nawpól siwy, wykwintnie u- 
brany. Na lewo siedzi stary jegomość z nogą 
założoną na krześle (widocznie sparaliżowany) 
— lo^były luminarz rosyjskiej adwokatury, 
Bobriczew-Puszkin (starszy). Tuż obok w czar­
nej koszulce, o okrąglawej twarzy, po rosyjsku 
ostrzyżony —  adwokat Komorow.

Oskarżeni stanwią pstrą gruj^l. W  pierw­
szym rzędzie siedzi człowiek, siwy Inteligen­
tny o wysoce sympatycznym wyrazie twarzy. 
Na głowic nosi purpurowy kapelusz. To arcy­
biskup Cieplak. Po obu stronach starsi księża. 
Jeden z nich siedzi we futrze, złotych okula­
rach. To ksiądz Butkiewicz, za nimi liczna gru 
pa duchownych w różnym wieku. Wyróżnia 
się ksiądz o długich włosach i długiej brodzie. 
Tb grecko-katolicki egzarcha.

Przewodniczący zadaje oskarżonym pytania 
surowo i ostro. Przerywa cc kilka chwil, pod­
kreślając lekceważenie spraw kościelnych.

Oskarżeni są wszyscy o stawianie oporu 
władzy sowieckiej przy rekwirowanlu budyn­
ków kościelnych i świętości chrześcijańskich 
oraz o potajemne odprawianie nabożeństwa.

Przesłuchiwany jest ksiądz Chodniewski. 
Młody, wygląda na 25 lat. w  rzeczywistości li- 
cy 42. Ukończył akademię w  Petersburgu. Od­
powiada z dumą i spokojnie, mówi dobrze po 
rosyjsku. Prokurator robi ironiczne uwagi, sta 
le z siebie zadowolony. Stawia szereg krzyżo­
wych pytań, wypytuje dokładnie o szczegóły, 
których człowiek nie może pamiętać. Wszyst­
ko po to, by powikłać zeznania oskarżonego.

Str. 8

zajść, jakie miały miejsce w  dn: 23 tnarca; została 
aresztowana, władze zabezpieczeństwa nic nie 
w iedziały o zamierzonych wycieczkach antyży­
dowskich, wobec czego nie mogły zarządzić ża­
dnych środków ostrożności.

Przeciw zrzeiseniu antysemickich 
studentów.

Czerniowce. (ŻBK) Niemieccy i ukraińscy; 
studenci na uniwersytecie tutejszym odpowie-- 
dzieii odmownie na zaproszenie do wzięcia u - 
działu w  „Powszechnym związku chrześcijań- 
skich studentów w  Cemiowcach. Z  polskich a-* 
kademickich korporacyi tylko jedna zgodziła 
się przystąpić do tej organizacyi. Piany ru - 
muńskich antysemitów zostały w  ten sposób' 
obrócone w  niwecz,

-------- ł-e ---------

Jedność antysemicka.
Berlin. (ŻBK ). Według opublikowanego do- 

piero co programu, do niemieckiego stronni-; 
ctwa ludowego (Deutsche Volkische) należeć 
mogą i członkowie innych stronnictw, byleby 
stali na gruncie antysemityzmu.

■-ii.ii-.riT l i l i i IIUT

Na sali słychać uśmiechy. Oczywiście śmieją 
się komuniści.

— Dlaczego pan uczył dzieci religii? Wszak  
pan wie, że jest to zakazane wedle praw Rosyi 
sowieckiej? — oburza się przewodniczący.

—  Tam, gdzie zachodzi kolizya pomiędzy 
prawem sowietów a katolickimi kanonami, o- 
bowiązującymi dla mnie, jako księdza, są ka­
nony katolickie, odpowiada spokojnie ksiądz 
Chodniewski.

— Nie pytamy o pańskie kanony, to nas nie 
obchodzi. Nas oDchodzi stosunek do władz. 
Stwierdza pan zatem, że jest pan gotów prze­
ciwstawić się władzy —  tryumfuje przewodni 
czący. " r‘

Stanowisko adwokatów jest niesłychanie 
rywa, nie pozwalając stawiać dalszych pytań, 
trudnem. Przewodniczący, co chwilę im przie- 
Stary Bobriczew-Puszkin, uważnie spogląda na 
przewodniczącego i milczy.

Przewodniczący ogłasza przerwę do godsśnjj 
6 po południu.

Jakiś umundurowany zwraca się do mnie z  
pytaniem:

— Czv pan redaguje „Bezbożnika”?
— Pozostaję z Bogiem w najlepszych stosun­

kach —  odpowiadam.
— Zagraniczny dziennikarz?
— Z Warszawy redaktor żydowskiego pi­

sma ,,1-Iajnt". -h' pp •, _ r  *-,,- • ’ m ~
— Będziemy wkrótce sądzili waszych rabi­

nów —  drażni się ze mną. Poczem wmięszal 
się w gromadę polskich komunistów. Stan- 
sze Polki pytają mnie o wieści z ojczyzny. Z w  
płukane wychodzą z sali.

Niedziela, 25 marca. 1
Dziś ma być wydany wyrok przeciwko arcy­

biskupowi Cieplakowi i wszystkim oskarżo­
nym. Przemawiają jeszcze adwokaci. Np salą 
rozpraw przybyłem o godzinie pół do jedna- 
siej w  nocy. Sala jest po brzegi wypełniona. 
Jak dawniej, tak i teraz wielu starców, poboż­
nych katolików i katoliczek. Z drugiej strony 
mnoslwo młodzieży komunistycznej, w idu  poJ 
skich ochotników.

Długo trwające czekanie. W  czasie przerwy 
dochodzi do przykrych zajść. Ot, zaczepiają ko 
goś, kto do surduta ma przypięty biały orzełek, 
Publiczność cnce go aresztować.

Straż surowa i liczna. W ypada czekać do pól 
do pierwszej. Narada trwa już od godziny dnj 
giej po południu. Nagle słychać dzwonek. 
Wszyscy wbiegają do sali. Żandarm ogłaszaj

— , Werchowni, trybunał idjołi- Praszw 
wstali" Wstajemy.

Na ławie oskarżonych siedzą już wszyscy 
zupełnie spokojnie.

Arcybiskup uśmiecha się. Stoimy pół godzi­
ny, słuchając wyroku. Następuje długa pro*
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kłainacya. "wyroku ua razie nie słychać, sypią 
iię ua razić ogólne oskarżenia.

Zadyszany wpada na salę prokurtor Kryl en- 
fco. Adwokat Bohriczew ledwo może na nogach 
ustać. Wspiera się na towarzyszu mecenasie 
Komodowię. Wyrok odczytany z przerwami, 
^wskutek niewyraźnego pisma.

Padio już słowo: arcybiskup Cieplak, ksiądz 
Butkiewicz na r o z s t r z e l a n i e .

Słychać kilka oklasków, które jednak tłumi 
powszechne wzburzenie wśród obecnych na 
sali niebolszewików.

Słychać żałosny płacz kobiet i mężczyzn. 
Przewodniczący wydaje rozkaz opróżnienia 
sali. Duchowni przeżegnali się spokojnie z god 
nością. Czerwoni żołnierze, wypychają publi­
czność ze sali. Gwałtem wyprowadzają płaczą­
cych,

s Wiele osób zemdlała żołdacy jednak nie 
• zważają na to. Bez litości wypędzają wszyst­
kich, komuniści zaś przyglądają się temu z u- 
śmiechem.

— Nie obawiajcie się, wymienią ich — ' pocie­
sza jakiś komunista rosyjski. Jedyna to w y- 
*n»ina towarów pomiędzy ItOsyą a Polską —  
ttodaje.

Usiłuję mn na to odpowiedzieć, nadchodzi 
jednak żandarm. Spostrzegam, że dyskusya mo 
że mieć opłane skutku Wolę nic nie mówić. 
v ’ B. Singer.

„Ica11 w Ameryce.
Moskwa. (ŹB K ) W  tych dniach ukonstytuo- 

waal się rada Tow  .„Iea“ w  Hosyi, której za- 
Hanip.n będzie wyprowadzenie w  życie koncesyi, 
użyskarycli od rządu. W  skład rady wchodzą 
w a j przedstawiciele władz sowieckich oraz 
dwaj przedstawiciele tow. „Ica“, którzy wspól- 
,Btie dokoplwoah piątego członka, jako prze- 
Wodniczącego-

Konfarancya „ O r i t f1 w  Am eryce.
Now y J a * .  (ŻBK .) W  tych dniach odbyła się tu 

ion fereocya organizacyi ;,Ort", w  której wzięło 
w tria ł 310 delegatów, reprezentujących 190 od- 
HzLałów. Na naradzie tej uchwalono powołać do 
gycia stałą centralę ,;Ortu“ w  Ameryce i  w  in­
nych krajach europejskich. Pozatem przyjęto cały 
acereg doniosłych uchwał m. in: w  sprawie zw er. 
kowania w  Ameryce 25 tys. członków; Loża 
^Bnej- Brilh”  ofiarowała na rzecz ,;Ortu“ 1000 
d o ła ró r . W yłoniony został komitet wykonawczy, 
z fo ż c iy  a eó-cir członków.

 0-0----------
DROBNE WIADOMOŚCI Z PALESTYNY

O N ARU SZEN IE  SPOCZYNKU SOBOTNIEGO. 
.Przedstawiciele organizacyi, mającej na celu prze 
ełraeganie utrzymywaniu spoczynku sobotniego, 
wytoczyło skargę sądową przeciw  p. A. Beigel- 
mannowi, pcmieważ nie zamknął sklepu swego 
W piątek wieczorem po odtrąbieniu hejnału, ogła­

szającego nadejście dnia spoczynku. Sprawa o- 
parła się o sąd. Sędzia pokoju dr Nofecli skazał
obwinionego na 24 godzin aresztu z zamianą na 
grzywnę w  kwocie 25 gr. egipskich, motywując 
w yrok naruszaniem i obrazą uczuć religijnych o= 
gółu ludności przez p. Beigehnana. Sąd apelacyj­
ny wyrok unieważnił i uniewinnił oskarżonego:

FAU ST W  OPERZE. Towarzystwo ,,Opera he« 
brajska** wystaw iło w  marcu operę Gounoda 
„Faust” w  języku hebrajskim. Przedstawienie w y  
w arlo  nader korzystne wrażenie na słuchaczach.

SEZON T U R Y S T Y C Z N A : Niedawno przybił do 
portu w  Jaffie w ielk i parowiec transatlantycki

Królowa szkocka” , w iozący 500 turystów, przy­
bywających zwiedzić Palestynę. Są wśród nich 
i Żydzi, którzy jednak nie. zdradzają w ielkiego 
zainteresowania dla kolonizacyi żydowskiej.

POW RÓT DRA R U P P IN A  wedle wiadomości 
nadeszłych z Ameryki, powróci dr Ruppin do Pa- 
lestyny dnia 11 kwietnia.

P . RO N ALD  STORS, gubernator Jerozolimy, 
powrócił z podróży po Ameryce

PROTEST P ISM A HEBRAJSKIEGO. ;,Doar 
Hajom”  ogłoiła niedawno, że o wynikach wybo­
rów  do Rady ustawodawczej nadszedł od rządu 
komunikat w  języku angielskim, mimo kilkakro­
tnych protestów. Ńa znak protestu redakeya nie 
przyjęła komunikatu i odesłała go  z powrotem.
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STARY TEATRćś

wydaje obiady ns
od yodz. 12 do godz. 5 popoł.

GABINETY K T S J S f f ”
Przyjmuje zamówienia na wesela i obiad)

N A D E S Ł A N E .Zm r u b ry k ę  te  r a d a k e y s  n ie  ttd {90W l«da.

n £ M T W C T W ? 7 M S /  ^ O T O ,  L U T Y , P L A T Y N Ę  
B ■  w i  M p rs y b o ry , poleca najtaniej

B. YGGLER, K R AK Ó W , GRO DZK A 31.
Zamiana stepów i odpadków oraz kupno tychJe. 
Topnla platyny I kruszców —Walcownia.

IM  Z a m ó w ie n ie  z  p row Jn cy l o d w ro tn ie .

RAMY OWALNE BRZEWIANE
w  rożnem wykonaniu i wielkości hurtownie, 

także lustra finowe poleca
PIERWSZA MAŁOPOLSKA F A B R Y K A  
ZWIERCIADEŁ S SZL IF IER NIA  SZKŁA

■ Sp. 7. ogr. odp.

Zamówienia przyjmuje biuro fabryki:

Kraków, Grodzka L. @0, fi. p.
j 527 Talofcn 4078.

Obiekt fabryczny
poszukuje fachowcy, o went. spólaika

z większym kapitałem celem założeaia przed­
siębiorstwa przemysłowego. Mam większą 
gotówkę i objekt fabryczny około 800 m2 
pierwszorzędnie urządzony z transmisyami 
i motorami elektr., 25 min. koleją od Krakowa. 
•Zgłoszenia przyjmuje firma Bracia Safier, 
Kraków, pi. Dominikański. 27*

J a s i o n a  c z e r w o n i
sprzedaje hurtowaie w wszelkich jakośeiach 

287 po cenach konkurencyjnych firma

DsLYidfplra,Krak6wSMiu30.

523 Wydział Stow. Zakładu wychowawczego 
sierót żyd., przy ul. Dietłowskiej 64 wyraża  
tą drogą Szan. Dyr. Piekarni Związkowej,
przy ul. Koletek serdeczne podziękowanie za 
bezinteresowny wypiek 100 kg. mąki na mace.

ESTERA GRttNSPANN CHA3KEL KREISWIRT
Dębica zaręczeni Jasło

529 w kwietniu 1923 r.

PEERWSZm MAŁOPOLSKA FABRYKA 
ZWIERCIADEŁ I SZLEPE^KNEA SZIIŁA

Sp. z ogr.- odp. 
poleca: Lustra i szyby szlifowane do 
mebli, lustra w  ramkach niklowanych 
i patentowe na deszczółkach, szyby 
i lustra w  każdej wielkości na składzie. 
Dostarcza szkła mielonego do celów 

przemysłowych.
Zamówienia przyjmuje biuro fabryki

Kraków, Grodzka L. 60, i. p.
528 Telefon Nr. 4078,
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C C  soboty, dnia 7-go kwietnia 1923 roku

Nśarówna walka
Senzacyjny dramat amerykański w  6 aktach.

W  głównej roli sławny tragik amerykański M a h lo n - H a m i l t o n .

W

u
D

A

i Trupa wileńska.
Ku pograniczu dwóch światów (Dybuk),
legenda dramatyczna w  3 aktach Sz. Anskiego.

Reżyserował L. Kadison.
I.

Przed  naszemi oczyma upada teatr. Z bezsilną 
rozpaczą śledzimy zanik i  rozpadanie się form 
tworu, który duch opuszcza bezpowi utnie. Bo te­
atr nigdy nie był rozrywką tylko —  dia zmysłów 
doczesnych, ale cząstką duszy jak miłość, religia.. 
nie widowiskiem tylko, lecz nabożeństwem, w  
którem duch człowieka, uwięziony w  materyi ko 
rzy ł się przed zgrozą Bóstwa, tęsknił i  oczyszczał 
się w  całopaleniu. W  pochodzie pr^ez dzieje u- 
traciliśmy grecki dramat przeznaczenia, a rene­
sans zabrał nam średniowieczne pohojne teatrom 
ziemi, nieba i piekła. Ze świata cudów i symbo­
lów  zstąpiliśmy w  krąg szablonowej obyczajno­
ści. wciasną kulisę codziennego życia.

Dziś —  uciekamy ze życia, do teatru, i oto w  
teatrze znajdujemy się znów wobec zwierciadła, 
które w  wiernej postaci ukazuje nam odbicie tej 
samej naszej twarzy, zmęczonej codziennością, 
twarzy, którą nędza bezbarwnego bytowania i 
małostkowych zabiegów ścięła w  bolesny grymas. 

* * *

Na wieczory ,;Dybuka’ ‘ w  teatrze Wileńczyków 
pielgrzymują, jak; Europa długa i szeroka, coraz 
to nowe tłumy widzów, jakby pątnicy do źródła, 
które posiada' moc uzdrowienia, lub do cadyka, 
sławnego cudami. Ile  razy Dybuka grali, sami a.

którzy już zliczyć nie m ogą! Jakiegoż to rodzaju 
jest ów  czar, zdolny z nieodpartą siią przyciągać 
człowieka teraźniejszości, który już zwątpił w  te­
atr, do dramatycznej legendy chasydzkiej?

* * *

Już przy pierwszych przejmujących dźwiękach 
mistycznego śpiewu przed podniesieniem kurtyny, 
a jeszcze bardziej, gdy w  chwilę potem ukazuje 
się na tle rozpostartej śmiertelnej chusty*'1: Lenii,
0 rzewnie rozmodlonych oczach cierpiętniczki mi­
łości i Chonon ekstatyk, umartwiony, i skupiony 
w  tajemnicach Kabbali, ogarnia nas .'dreszcz, jak 
pod wpływem ekscytującego narkotyku, dreszcz 
radosnej odmowy psychicznej. Szaro stosowane 
wnętrze bóżnicy cofa nas w  jednej chwili w  śre­
dniowieczne ghetto, w  klasztorną ciszę świętych
1 męczenników, w  owo średniowiecze, pełne cudo­
wnego stylu, który legł brutalnie zburzony przez 
renesans klasycznych form. Nowe duchowe świa­
ty, dawno pogrzebane i zapomniane w  biegu stu- 
leci, św iaty w izyonerów  i  kabalistycznych alchy- 
mistów słowa i cyfry roztw ierają się przed nami 
w  mdłem świetle bóżnicznych świee, które spo­
kojnym płomieniem traw ią swe męczeńskie ciała 
symbolizując dziwnie przejmująco spalanie ciała 
i  duszy w  pożądaniu do bóstwa. Woń trupia ciał, 
które dobrowolnie umierają, a gasnąc, ostatniem 
wniebowzięciem spojrzeniem, zlewają się z Du­
chem prapoczątku, unosi się w  mrocznych zała­
mów domu modlitwy i bije ze starych, pergami­
nowych zw itów  rodału. Wsłuchujemy się w  po­
szept tajemnic, przynoszących nam wieści ze 
świata, w  którym dusze opuzczają ciała umiera­

jących a wstępują w  ciała rodzących śię, w  na­
stroju zapamiętania wkraczamy w  doczesność, a 
w miarę, jak w ważkich piersiach Chonona Ta- 
moce coraz potężniej ,;pęd ku wyżynom*’, wydzie­
ramy się razem z jego duszą ku świętemu zdro­
jow i, z którego wyszedł kiedyś człowiek, a do 
którego powróci on. jako bóg. Znajdujemy się w  
dziwnem kolisku milczących głosów z innych sfer 
słów, cyfr i  tajnych, magicznych formułek, które 
zdołają zdruzgotać ;,cielesne naczynie grochu", 
cieni, które padają z wyżyn sferycznych nu w y ­
padki ziemskie, eikstatycznych tęsknot i buntu, 
przeciw okowom materyi i rządzeniom doczesno­
ści.

Postacie legendy są z ;,tego świata” , ale noszą 
' na sobie tchnienie nieskończoności, z której w y­

szły, i stygmat nieskończoności, do której wrócą.
Tu, na tym świecie, który jest tylko pograni­

czem, jednym progiem bytu, przystaną tylko na 
jedną chwilę..

* * *

W głębokich ciemnych oczaćh Le i czytamy mi­
łość, prostą i żarliwą, tak przepojoną skupieniem 
religijnem, że niepodobna odmaleść granicy obu 
tych uczuć

Gdy Leah, całując żarliw ie  Torę, w  miłosnem 
spojrzeniu ziewa się ze szklanym, w  nieogarniętą 
dal skierowanym wzrokiem Chonona, ogarnia nas 
ło jący refleks, że duch potężny jest w  swej pra- 
jedni, że nie masz w  nim podziału na ziemskie i 
nieziemskie, że nie masz dlań urodzn ani śmier­
ci, początku ani końca i  że płaszcz jego królewski 
utkany jest z nierozdzielnych pierwiastków: ®ł-
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iśra^ów, 7 kwietnia.

Opieka nad iydowwki&LAj u. .rami 
wbfennenti.

.W, Krakowie istnieje od roku 1919 zw iązek ży­
dowskich ofiar wojennych, który postawił sobie 
za zadanie złączyć wysiłk i społeczeństwa w  aie* 
runku ulżeni a. ciężkiej doli setek inwalidów bez 
możności zarobkowania, oraz wdów i sierót, po­
zbawionych wskutek wojny żyw icieli. Przez dwa 
pierwsze lata swego istnienia związek zmuszony 
był pracować o własnych siłach, gdyż nie będąc 
legalizowany przez władze nie mógł przyjmować 
członków ani w ogóle podejmować w iększej a- 
Lcyi dla zasilenia swych funduszów. Dopiero kie­
dy cUnęki wytrwałym  zabiegom posła dra Tliona 
nastąpiłu w  ubiegłym roku zatwierdzenie statutu 
związku, praca jego skierowana została na wła* 
ściwe tory i dziś związek posiada już 2500 człon­
ków  wspierających, którzy stałymi miesięcznymi 
wkładkami utrzymują związek i umożliwiają mu 
jego działalność dla dobra nieszczęśliwych ofiar 
wojny. Związek opiekuje się 732 inwalidami oraz 
ich rodzinam., dalej 305 wdowami po poległych 
i  143G sierotami wojennemu Jeżeli zważymy, jak 
szczupłe jest zaopatrzenie ofiar wojny p izez rząd 
(zupełnie niezdolny do pracy inwalida z dużą ro= 
aziną będzie otrzymywał po ostatniej „olbi ży­
tniej' podwyżce —  103,185 mk. miesięcznie!; przed 
podwyżLą miał 34,500 mk.!!) to przyznać musimy, 
że bez swego związku ofiary wojny byłyby ska- 
iune |.«prcstu na śmierć głodową. Biuro zw iąz­
ku prócz wsparć w  naturze (zaopatrzenie w  o* 
dzież i w ęgiel na zimę, w prowiant na święta, 
itd.) stara się o wyszkolenie ch w  zawodach rę- 
kod/elniczych, o stworzenie warsztatów' pracy, a 
nadto —  jak świadczą setki listów, —  podejmuje 
Jta każdego zgłaszającego się inwalidy żydow­
skiego wszelkie interweneye u władz wojskowych 
i uizędow, Lak w  sprawach uzyskania rent im 
walidzkidh, jak i potrzebnych zaświadczeń, doku* 
mentów, posad itp. Jednem słowem należące do 
związku ofiary wojenne są pod całkowitą jego 
opieką.

Prócz osób prywatńych, wspierających związek 
również szereg instytncyi i korporacyi przyczy­
nia się do jego działalności. I tak gmna żydowska 
w Jyrąkowic. użyczyła zw iązkow i bezpłatnie lo­
kalu i maszyny do pisania, sekeya sanitarna 
Jointa zaopatrzyła związek w  bieliznę i obuwie, 
wreszcie 31 lekarzy żydowskich zaofiarowało 
bezpłatną opiekę lekarską nad członkami z\\?ąr- 
ku. którzy teki otrzymują po zniżonych cenach w  
aptekach żydowskich.

- -i dałswj  oy. ocnej działalności związku, na 
ktuiego czele słoi p. Bachner, potrzebne jest spo­
pularyzowanie go w'śród najszerszych sfer i agi- 
tacyu za przystępowaniem nowych członków 
wspierających.

___________Czegc  leszcze Kraków nie widział T _________

Kabaret pod Nietoperzem
Sześć aktów z życia wielkomiejskiego.

Olimpiada samochodowa. Regaty na morzu. Światowy kabaret. Pikanterya... Mężczyźni, 
kobiety, kokoty. — W  głównych rolach: Werner, Kraus, Hugo Flink i Elżbieta Grube 

jako przyciągający Nietoperz, najlepsza tancerka na palcach.
wyiwietla feszeje kilka dul '-Jncteatr „^/arszawa"

Uwaga: W  sobotę i niedzielę o godzinie 3 popołudniu. Ceny miejsc do połowy zniżone.

-o -o -

— N ASTĘ.PNY NUMER „NOWEGO D ZIE N ­
NIKA ukaże się w  poniedziałek o zwykłej po­
rze.

—  P R O L E T A R Y A T  JlYD A  BUDOWA PA LE=
S TYN Y . Pod tym tytułem w ygłosi referat znany 
teoretyk i  przywódca praw icowego poalesyoni- 
zmu Salmen Iłubasow we wtorek dnia 10 kw ie­
tnia o godz. 7 i pół wiecz. w  w ielkiej sali Kahału: 
W  toku wykładu omawianą będzie ostatnia nom 
fereneya ogólnej organizacyi robotniczej w  Pa­
lestynie, plany Aohduth Awodah o w'ytworzenie 
jednej wdelkiej kooperacyi robotniczej w  Palesty­
nie Bank robotniczy, stosunki polityczne w  kraju, 
oraz kwestya arabsko* żydowska.

Ocena ostatniej konferencyi „Hechalucu" w  
którego pracach, gorący udział bierze p. Rubas- 
sow' prelegent zakończy swój referat. P. Rubas- 
sow jest redaktorem organu poświęconego wyłą, 
cznie Palestynie robotniczej „Dos arbeitende Erec 
Izrael" a jego sumienne studya na n iw ie palestyń­
skiej jakoteż wybitny talent oratorski zaliczają 
go do jednych z najlepszych znawców palestyń­
skich jest przeto pewmem, że publiczność kra* 
kowrska tłumnie pospieszy na referat.

- ODROCZENIE SŁU ŻB Y WOJSKOWEJ U- 
CZNIOM. Ministeryum wyznań rei. i oświeć: publ: 
przyznało uczniom szkół średnich, seminaryów 
nauczycielskich i preparand w  bieżącym t o k u  
szkolnym prawo korzystania z odroczenia służby 
wojskowej wiriyśł art 64 ;,Tymczasowej ustawy
0 powszechnym obowiązku służby wojskowej”  z 
r. 1918. Począwszy zaś od roku szkolnego 1923-2* 
z odroczenia służby wojskowej będą mogli ko* 
rzystać — w  myśl zapowiedzi ministeryum W. 
R. i O: P: — tylko uczniowie szkół państw7owych
1 tvch prywatnych, które nzyskają połne lub nie­
pełne prawa szsół państwowych.

—  S A M O W O L A  P iZ E żN IK O W  I M A S A R Z Y  
—  N1EU KRÓ CO NA. P rzed  k ilku  dn iam i dono­
siliśm y o now ych  w ygórow anych  żądaniach 
rzein il.uw , skierowanych do m iejsk iej k om isy i 
cennikowej. Jakkolw iek  kom isya jeszcze żądań 
tych nie rozpatrywała, rzeźn icy sam owolnie 
J oh iirm a  ceny o b lizko  50 procent wyższe od 
obow iązu jących . R ów n ież masarze, k tórzy  w o - 
góie ostatnio nie w nosili nowego cennika, p o ­
bierają od k ilku  dni ceny znacznie przekra­
czające ustanow ione przez kom isyę. N adużycia  
m i rzeźnilców i masarzy' w inna  za jąć się k om i­
sya cennikowa: a ludność pow inna do m ag i­
stratu donosić c każdym  w ypadku  żądania 
przez nich w ygórow an ych  cen. .

—  O U R EG ULO W ANIE  CEN W  RESTAU­
RACJACH l KAW IARNIACH . W  ostatnich 
dniach ceny w  restauracych i kawiarniach kra 
kowskich wzrosły niepomiernie. Podwyżka ta 
stoi w  związku z przedłożeniem wydziałowi 
iargowremu magistratu cenników potraw i na­
poi. Restauratorom i kawiarzorn chodzi o to, 
by w  razie podjęcia regulacyi cen przez komi­
syę cennikow'ą, ewentualnie obniżenie cen nie 
dosięgło ich taK dotkliwie. Obecnie wprost ho- 
rendalne ceny winny skłonić magistrat, by 
czemprędzej przystąpił do normowania cenni­
ków i przygotował odnośne -wnioski na Dosie- 
dzenie miejskiej komisyi cennikowe;’, która 
zbierze się w  poniedziałek dnia 9 hm

— NA WCZORAJSZYM TARGU zaznaczyła 
się znowu znaczna zwyżka cer. masła i sera. 
Natomiast litr mleka zbieranego kosztował 800 
do 1000 inp, nieżbieranego 1400 dc 1500 mp, 
śmietany kwaśnej 2500 do 2700 mp, śmietany 
słodkiej 1800 do 2000 nro, 1 kg masła 28 do 33 
tys. mp, sera 18 do 20 tys. mp, jako 400 do 430 
mp. Drób kura do 6C tys. mp, gęś do 70 tys. 
nip, indyk do 140 tys. mp. Ryby sprzedawano 
po 25—26 tys. mp za 1 kg.

—  PARCELKI NA BŁONIACH. Dziś upły* 
wa ostateczny termin opłaty parcelek na błen 
nrach. Osoby, którym przyznane użytkowania 
pracelek, winny zgłosić się w  magistracie uo 
godziny G-tej wieczorem, w  przeciwnym Ło­
mie w razie parcelki będą p -̂zyznane innym 
ubiegającym się o dzierżawę.

— MIEJSCÓWKI P O T i-N IA Ł Y . Z dniem l-g o  
kwietnia br. zniżone zostały znacznie ceny bile­
tów dodatkowych na miejsca numerowane do sie­
dzenia w  wagonach osobowych na lolsfcich Lole* 
jacli państwowych tz. miejscówek (plackart). "Wi 
miejsce dotychczasowych cen, które wynosiły 20 
procent ceny jazdy w  odnośnej klasie danego po­
ciągu i  dochodziły do kilku dziesiątek tysięcy, u* 
stalono — podobnie, jak to na niemieckich aoie- 
jacli ma miejsce —- jednolite opłaty, zależnie je  
cynie od klasy pociągu bez względu na rouzaj i 
odległość. Opłaty le wynoszą w  klasie III. 40GJ 
mk. w  klasie II. 8000 mk, a w  klasie I. 12.00C mk

łości, ukochania narodu i  umiłowania w iary.
Widzimy, jak z pomroki zagadek, wychylają 

się w  półcieniu cmentarnych nastrojów, opętania 
i w ądrówki dusz, ogniwa tego niewidzialnego łań­
cucha, który łączy światy: miłość, oczyszczoną z 
grzesznej skazy, miłość prawieczną i  tryumfującą 
nad materyą.

* * *

Moc poetyckiej w izy i dokonała cudu Przez trzy 
akty legendy', a potem przez noc pełną słodkich 
,majaków, płyniemy na wyspie szczęśliwości, A* 
lltmfydzie ducha, daleku, daleko od ziemskich tar­
gów  o zło i  dobro, zdała od fałszywego blichtru 
małych cnót i śmiesznego patosu małych namię­
tności. Żadza mienia, pycha ziemskiego bogactwa 
która “ sprowadziwszy konflikt, wywołała działa* 
nie „nadziemskich" mocy1, jakżeż małą i nikcze­
mną zdaje się nam wtedy, gdy sprawiedliwość o 
dwieczna, miłości i  tylko miłość prawem swojem 
mieniąc, na sądzie umarłych oskarża, sądzi i wy* 
rok wydaje.

*  *  *

Wpatrzeni w  skrzyżowane trójkąty znaku Da­
w idowego i trćjramienny lichtarz z drgąjącemi 
porniecńinii bladych w'śiec, bierzemy udział w 
oratoryum kubalistycznem, tajemnicę magików7 

średniowiecznych podawaną mistrzów -wybladłe- 
ni'i usty strwożonym uszom uczniów, zmieniamy 
w  praktyki, zdolne zburzyć światy, a w  nowe 
tchnęc iskrę jestestwa, w ywoływać ciemne siły 
niższych regionów i jasne duchy sfer niebian. 
skicL a nawet ssanego Najwyższego Ducha n* 
sąd i w*yv *6  Dopuszczono nas maluczkich do

stołu Objawienia, odchylono nam „bram w ielkiej 
zasłony", a dusza nasza przypadła do świetlnego 
praźródła i pije, spragniona wino ofiarne, które­
go jej odmówiły blade dni teraźniejszości.

Misteryum średniowieczne, ziemi, nieba i pie­
kła, ale nie podzielone na trzy sceny i trzy akcye, 
Misteryum ;,Dybuka" zaklina sen w  rzeczywistość 
jawy, zdziera pieczęć śmierci, tajne przeczucia 
przyobleką w  szatę symbolów i dwa albo raczej 
trzy światy łączy w  jeden dramatyczny obraz, 
pełen wizyjnej mocy i niesamowitego uroku.

Zdanie, że pierwszy akt ,;Dybuiki*’* jest pełnym 
całym dramatem, a cała legenda dramatyczna 

'stanowi tylko ułamek, minio paradoksalnego 
brzmienia, zawiera w  sobie dużo prawdy. I;olkro* 
rysia An-ski zgromadził w  utworze mnóstwo 
przypowieści, wierzeń, zwyczajów  i historyjek, a 
z nagromadzonych problemów nie zdołał się n,a= 
leżycie wywiązać. P ierw szy akt przynosi całość 
dramatyczną, pod każdym względem zaokrąglo­
na. I  rzecz dziwna, odnosi się wrażenie, że wy* 
konawca w  intuicyi głęboko głęboko kultural­
nych artystów pierwszemu aktorowi tak pod 
względem reżyseryi jak i gry i wystarczy poświę 
ciii najwięcej twórczej pracy. Toteż wypadł on 
imponująco Dekoracyjne figury trzeci: bulionów 
w  osobach Kamena, Kona i Szeftia, w modula- 
cyach i kontrastach deklamacyjnych oraz ugru­
powaniu i ustosunkowaniu do poszczególnych pe» 
rypetyj aktu —  osiągnęły wyżyny czystego m h 
amu Bardzo dobrze wycieniował Waijsllc jako 
bóżniczny Mejei' swą niższość stanową i ducho* 
wą w  stosunku do batlonów. Chonon Bułowa w

masce, mimice i glosie uwydatniał wszysłkiemi 
cechy uduchowionego eroterysty, który z rajem 
nic świętych przechodzi do praktyk nawpół sza* 
tańskich. Kontrastował z nim harmonijnie w  cha- 
rakV iyzacyi i grze Buzgan jako Konach, asceta 
ślepo iflący za tradycyjną nauką Tanin, inkerpo* 
rujący w  Meszulachu ideę Sprawiedliwości od 
wiecznej, stworzył bez patosu postać pełną monu­
mentalności i grozy7. Kadison — Sender Brynicetr, 
na którytr. spoczywa ciężar konfliktu, oddał 
wszystkie fazy dramatycznych przenran z głębo­
kim odczuciem i wyrazistością. Orleska jakc 
Ucąh, łączyła wdzięk pośtaci z grą, pełną subtel- 1 
mej artystycznej sensytywriiości, która cłńągnęlfa 
szczyt w  p o y y ż  wspomniane}5 scenie spotkania 
7. Chanionem, w  scenach: tańca śmierci i  zespole* 
nia z duchem Chonona; Lares — by piastunka 
Frody doskonalą w każdym szczególe, W alter w  
epizodzie tańca śmierci stworzyła a.feydźieic 
Kowalski jako cadyk z Miropoli w  dyskretnej 
ebspressyi zdołał patetycznesceny egzorcyzmów 
oblec w  szatę pierwszorzędnego, artystycznego 
umiaru. Na wyszczególnienie zasługują wszyscy 
pozostali wykonawcy; pani Braz, i Luba Kadison 
oraz Burgan w roli Menaszeg-o, Kamen w  ro li 
Nachmana i  Kon w  ro li Mendla.

Wystawa i dekoracye trafnie uniknęły wszelkie 
go realizmu, wnęt-za bóżnicy i ma szkanie cadyka 
-bliżone były do kotarowych. Drugi i  trzeci ak. 

jest nieco za mało zwarty, ale to już wina —  au­
lom Dybuk" w naszem życiu teatralnem to 
zdarzenie, artystyczne o w i aźeciu, które pozostaje 
na zawrze. Koreo.
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— ZM IA N Y  W  P O L IC Y I KRAKO W SKIEJ. Od­
nośnie ci o noiatki zamieszczonej w  numerze wczo 
rajszym naszego pisma w  sprawie zmian w  Poli- 
cyi krakowskiej, prosi nas województwo o za* 
mieszczenie wyjaśnienia, że odnośne informacye 
nie odpowiadaja.|istotnemu stanowi rzeczy i że 
prawdą jest jedynie to, iż podinspektor Pilch zo­
stał z dniem 10 bm. przeniesiony na stanowisko 
komendanta Policyi Państwowej do okręgu tar­
nopolskiego, a jego obowiązki w  Krakw ie pole. 
cono czasowo pełnić nadkmisarzowi inspekcyjne­
mu Maruniakowi.

Od siebie dodajemy, że informaeya, podana 
przez nas we wczorajszym numerze wyraźnie mó­
w i  o zmianach mających dopiero nastąpić w  naj= 
bliższych dniach.

—  ECHA ZAJŚĆ W IŚNICKICH . JaK się dowia­
dujemy, w ikary z Nowego Wiśnicza ks. Faron, 
trzymany w  więzieniu krakowskiego sądu okrę­
gow ego  w  związku ze znaneini zajściami w W i. 
śniczu, ma dochodzenia o przestępstwo z par. 5 
u. k., to jest o współudział w  namawianiu do opo­
ru przeciw zarządzeniom władz. Obrońca oskar­
żonego czyni starania o wypuszczenie ks. Farona 
i  50 współoskarżonych z Wiśnicza na wolną stopę.

—  W  JASN Y  DZIEŃ. W czoraj w  południe roz- 
Łito szybę w  sklepie firm y Lubański przy ul. św. 
l&imy 1. 2 i  skradziono kilka par pcńczoch i skai. 
petek.

—  PR ZE Z  P IW N IC Ę . Onegdajszej nocy włarr.a 
do się do sklepu W ładysława Turka przy ul. Kar 
melickiej i skradziono kilkadziesiąt szłuk mydeł 
toaletowych, 7 tuzinów gumek pod obcasy, kilka 
n&scie szczotek do sukna, 15 tuzinów różnych 
grzebieni, łącznej wartości około 3 milionów mp. 
Sprawcy dostali się najpierw przez niezamknięte 
'drzWi do piwnicy i  w yb ili w  sklepieniu otwór, 
przez który w eszli do sklepu.

 0 -0 ------
— 100% czystego tłuszczu roślinnego bez jakich­

kolwiek domieszek zaw iera tłuszcz jadalny „Ce-- 
res", natomiast masło i smalec zaw ierają zna. 
czpy procent wudy i są bardzo często fałszowane.

Z  sali sadowej.
Malwersacy ~ w krakowskiej Radzi® 

szke Inaj powća!owe|.
Kraków, 7 kwietnia.

W sądzie dkręgowym karnym w  Krakow ie 
przed trybunałem wyjątkowym pod przewodni 
ctwem sso. Hubaczka odbyła się wczoraj rozpra­
wa przeciw Stanisławowi Skibińskiemu, b. urzęd­
nikowi Rady szkolnej powiatowej w  Krakowie, o. 
skarżonemu o zbrodnię z ustawy marcowej. Ski­
biński był zajęty jako pomocnik kancelaryjny w  
biurze Rady szkolnej powiatowej, gdzie przez pe­
wien czas z upoważnienia inspektora szkolnego 
Lorenza pobierał w urzędzie podatkowym pensye 
dla funkeyonaryuszy Rady szkolnej i pobory te 
im wypłacał. Z początkiem roku 1922 Rada szkol 
na poczęła z rozporządzenia w ładz wypłacać pen. 
sye dla' wszystkich nauczycieli powiatu krakow­
skiego. Obwiniony w ystaw ił wówczas asygnatę 
ao podjęcia tych poborów, opiewającą na jego na- 
Wisko i przedłożył ją do podpisu inspektorowi- 
'Ponieważ suma była wielka, przeto inspektor z 
ostrożności postanowił sam te pieniądze podjąć w  
Kasie skarbi w ej i polecił obwinionemu wystawić 
drugą asygnatę na nazwisko inspektora. Skibió. 
ski zauważył wówczas, że szkoda psuć druku, w o 
bec czego inspektor podpisał asygnatę wystaw io­
ną na nazwisko Skibińskiego, zastrzegając jednak 
że  pieniądze sam podejmie, oo też faktycznie u= 
czyiuł. Nazajutrz obwiniony nie z jaw ił się w  biu­
rze, a gdy insp. Lorenz ukończył wypłatę pobo. 
rów , przekonał się, że pozostała mu nadwyżka w  
kwocie 246.000 mp. Równocześnie spostrzegł in- 
sneklor brak list płatniczych, sporządzonych przez 
obwinionego. W  kilkanaście dni później nadesła. 
no do insp. Lorenza zaginione listy płatnicze, któ­
re znalezione zostały w  pociągu na stacyi kolejo. 
w ej W Kołomyi. Z list tych okazało się, że obwi. 
niony wpisywał wyższe kwoty poborów urzęd-- 
ników i  nauczycieli, aniżeli im się należało, a o. 
trzymaną nadwyżkę zatrzymywał -Ra siebie. Po 
przeprowadzeniu kontroli dawnych list okazało 
się, że Skibiński w  ten sposób okradał skarb pań. 
stwa. n nadto nie wypłacał poborów woźnemu i 
prenunJ raty dzienników, jakkolwiek wydatki te

figurowały na liście płatniczej.
Po przeprowadzonej rozprawie trybunał uznał, 

że Skibiński jako urzędnik państwowy dopuścił 
się kradzieży pieniędzy skarbowych, i skazał go 
na 4 lata ciężkiego więzienia z obostrzenami.

Rabusie kolejow i przed  
s ą d e m ,

W  drugiem dniu rozprawy przeciw 18 osobom, 
obwinionym o różne kradzieże kolejowe, ukończo 
no przesłuchanie świadków, poczem o godzinie 2 
popoł. odroczono rozprawę do dnia dzisiejszego. 
Rozprawa rozpocznie się przemówieniem proku. 
ratora. W yrok spodziewany jest w  godzinach po. 
łudniowych.

-o -o -

1  tera*
ZJAZD KU RATO RÓ W  SZKOLNYCH. Zjazd 

kuratorów' wszystkich okręgów szkolnych w pań­
stwie rozpocznie się w  dniu 16 bm. pod przewo. 
dnietwem p. ministra oświaty: Na naczelnem
miejscu porządku obrad widnieją sprawy: podnie 
sienie poziomu szkolnictwa, uwestye wychowa­
nia fizycznego, oraz sprawa budownictwa szkół 
powszechnych. Z]azd potrwa kilka dni.

PO RT W  GDAŃSKU. Statystyka portowa za 
czas od 23 do 30 marca br. Do portu gdańskiego 
przybyły ogółem 44 okręt}7, w  tem 10 z różnemi 
towarami, 2 z fosfatami, 1 z saletrą, 1 ze śle. 
dziami, 1 z materyałem kolejowym  dla Polski, 1 
z żelazem, 1 z kredą, z bawełną, 19 próżnych, po­
zostałe z pasażerami. W  tym samym czasie opu. 
śćiło port 49 okrętów, w  tem 15 z d.zewem.

N AJN IŻSZA  P E N a Y A  N IE K W A L1F IK O W  A- 
NEGO RO B O TN IKA  W  W A R SZA W IE . Magistrat 
zatw ierdził nowe tabele płac pracowników miej­
skich, uwzględniając ostatni dodatek drożyźniany 
za marzec w  wysokości 83,51%, wykazany przez 
państwowy urząd statystyczny. Obecnie najniższa 
płaca robotnika niewykwalifikowanego, rodzin, 
nego, wyniesie z owym aodatkiem 820,000 mk 
miesięcznie.

M ĘCZENNIK N A U K I. Doktór A. Soret, radio- 
graf, musiał się poddać w tych dniach w' Paryżu 
operacyi amputowania palca wskazującegc u pra. 
wej ręki. Jest tc już druga operacya, której ulega 
dr Sor.it. P ierw szy raz był operowany w r. 1914, 
również z powodu strasznych oparzeń przez pro­
mienie X. W szyscy pierwsi adepci tej gałęzi w ie. 
dzy narażali się świadomie na cierpienia. Dr So­
ret, obencie liczący 69 lat, nigdy nie wątpił, że 
ulegnie również temu losowi.

W OJNA EUROPEJSKA N A  OKRĘCIE. Na O- 
kręcie Pittsburgh, lin ii White Star, który jeden, 
z ostatnich zawinął do portu w  New Yorku, dzia. 
ły  się w  czasie podróży sensacyjne zajścia. Im i. 
granci dwudziestu przeszło różnycn narodowości, 
jadacy na tvmże okręcie do Stanów Zjednoczo­
nych, prowadzili między sobą zawzięte kłótnie, 
które często kończyły się walką na pięści i pa. 
znogcie, szczególnie między kobietami. W  star 
ciach tych brali udział przedewszy stkiem: Niem. 
cy Francuzi, Anglicy, Irlandczycy, Włos:, Serbo­
wie, Czesi, Bułgarzy i in. Różnice polityczne w y. 
szły na jaw, gdy podczas obiadu Francuzi nie 
chcieli zasiąść przy stole obok Niemców, a Ro- 
syanie rozpoczęli agitacyę przeciw Anglikom, 
którzy ze swej strony pogardził. Irlandczykami, 
co z.iowu oDrazilo Czechów, a później wywołało 
oburzenie wśród Włochów mających z Serbami 
dawne porachunki. Do kłótni wmieszali się Bui= 
garzy i jednostki z różnych innych narodowości. 
Kapitan okrętu i służba przez całą drogę mieli 
niemało kłopotu, albowiem kłótnie te dosięgały 
nieraz wielkich rozmiarów. Zdawało się, że to 
cała znajduje się na pokładzie, albowiem, jak

w  Europie, wszyscy się ścierają i któcą na wiefc" 
ką skalę, tak i na Pittsburgh‘u powtórzono to M  
miniaturze.

KOŃ B. CESARZA K A R O LA . Rząd węgierski 
nabył konia, którego b: cesarz austryacki i król 
węgierski, Karol, dosiadał podczas c.oczysioóci 
koronacyjnych w  Budapeszcie. Koń ten, maści 
białej, liczy obecnie siedemnaście lat. Ostatniemi 
czasy używano go w  operze budapeszieńskiejj, 
podczas przedstawień Zmierzchu bogów", a były 
rumak cesarsk. był tak doskonale tresowany, że 
spokojnie spełniał swą rolę, pomimo ogni sztucu 
nych i walenia się Walhalli. W reszcie jeden z ma­
gnatów węgierskich, nie chcąc dopuścić, aby staw 
rzejący się rumak znalazł się w  końcu w  rzeźni 
końskiej, postanowił go  nabyć, ale postawiona 
mu cenę taką, że mógłby za nią nabyć wyścigów* 
ca. Wobec tego* zaniechał swego za »daru, wyrę­
czył go  jednak —  rzecz charakterystyczna —  rząd 
węgierski i nabył, jak zaznaczyliśmy7, sędziwego 
rumaka, aby staruszek mógł skończyć śmiercią 
naturalną.

---------------- -o-o—--------------

Kronika ocilityczna.
N O W Y GEN. SEKRETARZ W YSOKIEGO KO­

MIS.. W S Y R Y I: )Jak donosi :,Wiener Morgen 
Zellunn" francuski konsul generalny w  Aleksan­
dry! Reffy, został mianowany' generalnym sekre­
tarzem francuskiego wysokiego komisarza w  
Syryi i udał się już do Beirutu Reify jest znany 
jako znawca syryjskich i palestyńskich stosun­
ków i nadaje się specyalnie do tego, by prowa­
dzić z powodzeniem francuską politykę w  Syryi.

TROCKI 0 SOW IECKICH URZĘD NIKACH .
Prawda" pomieszcza artykuł Trockiego o nie- 

doinaganiach urżędów sowieckich. Trocki stw ier. 
dza, że w  większości urzędów, urzędnicy źle bar­
dzo obchodzą się z interesantami, zachowują się 
gburowato, nie okazują żadnego zainteresowania 
do pracy, i są niedostatecznie przygotowani. Na­
leży zwrócić uwagę na konieczność wyszkolenia 
idealnych urzędników sowieckich Robotnicy i in­
teresanci powinni donosić o ziem postępowaniu 
swych szefów i urzędników7, aby można ich było 
ze skandalem usunąć na zawsze z aparatu urzę­
dniczego. (A W ).

E K SPO ZYTU R A  B O LSZEW ICKA W  GDAŃ­
SKU. ;,Gazeta Gdańska" pisze: Agencyi czerezwy- 
czajki bolszewickiej, niejaki Tulow, Astapow, 
Kobyłeskij i Jejanin, utworzyli w' Gdańsku spe- 
cyalną placówkę subweneyonowaną przez Mo. 
skwę pod nazwą komitetu reparacyjnego. W ym ie­
nieni Rosyanie rozpoczęli swe urzędowanie W 
hotelu Monopol, przy ulicy Humicpasse, wyzna, 
czyli godziny przyjęć i w ubiegłą sobotę odbyli 
zebranie. Tak Tułów jak i Astapow, .Teljanin i Ko 
byłeckij cieszą się w  tutejszych kołach rosyjskich 
jaknajgorszą reputacyą i ze strony errigracyi ro­
syjskiej wydano przestrogę, aby trzymać się zda* 
la od tego komitetu, jako szpiegowskiej bolsze­
wickiej ekspozytury Należący do komhetu Jelja- 
nin zdefraudował swego czasu w Polsce większą 
sumę powierzonych mu pieniędzy i utrzymywał 
się z dochodów z bardzo podejrzanego źródła.

W ^ a d y  o wsp6!eze«i6j literaturze
c z e s k i e j

rozpoczną się skutkiem niedyspozycyi profesora 
Czernego w  czwarlek dnia 12 bm. (nie w  niedzie­
lę, jak poprzednio podano) prelekcyą o Macha- 
rze i kierunkach nowoczesnych.

Terminy wykładów następnych niezmienione 
Wykłady odbędą się, jak donosiliśmy, w  sali 

Kolegium wykładów naukowych, Rynek gi. Linia 
A.B. 1 39 II piętro o godzinie 7-mej wieczorem.

Wykład IV  pt. T, G, Masaryk odbędzie się dn. 
17 kwietnia w  Uniwersytecie, Sala Kopernika Q 
godzinie 7 wieczorem.
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NOWA PALESTYNA
Rozwój siedziby narodu żyd. —  Koloniści z Polski. —  Pionierzy przy pracy. —  
Legiony żyd. —  Sławny 39 batalion żyd. —  Prof. Weiznan —  Burmistrz Jerozolimy 

Dawid Jelin. —  Wielkorządca Palestyny Sir Herbert San.uel. 
Przepiękne zdjęcia z natury, tt Specyaina iiurtracya muzyczna.

: w jedaim piogroe Mi si* w Kinia „Warszawa11, SŁrad&n 15
Io
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Prz^glidv gospodarczy.
Rynki tow arow e w kraiy,

C H I MIK LA.
KUiisz. Za 10.000 kg loco stacya kolejowa Kaś 

łasz w— Dez opakowania netto Kasa bez skonta l 
rabatu w  tys. mp: Kainit 1,180, sól potasowa 20 
juro. 23601, — 21 prc. 2478, —  22 prc, 2596, —  23 
jrrc, 2714 —  24 prc. 2832, —  25 prc. 2950 —  26 
prc, 3068 —  27 prc, 3186 —  28 prc. 3304 —  29 prc. 
3422 —  30 prc, 3540 —  31 prc, 3658 —  32 prc. 
3776 —  33 prc. 3894 —  34 pr; 4012 — 35 p-c, 
030,

Z  KRAKOW SKIEGO RYNKU CHEMIKA-
ŁJI. Sytuacya podobna jak ją  określiliśmy w  

^eszlym tygodniu. Popyt, choć nieznaczny, był 
JyKo na chemikalia lecznicze i spożywcze, w  
Innych zaś wyjątkowo na naftalinę z powodu 
tezom.’ i kalafonię Pozatem slagnacya.

Sprzedawano: —
Naftalinę białą w  łuskach po 4000—4600, ró- 

tową proszkowaną po 3700—4200.
Kalafonię: franc. F. G. 3700—3900, K 3900—  

4100; ameryk. 3400— 3700, krajową (radomską) 
jasną 3200—3500, a ciemną 3000— 3300.

U la porównania podajemy obecne ceny tych 
artyk. cif Gdańsk, przy’ odbiorze najmniej kil­
ku ton: Kalaf. franc. F/G . frs fr. 110—115. K. 
frs fr. 120— 125 za 100 kg. Naftalina biała w  łu­
skach 16— 18 funt. szt za tonnę.

CUKIER.
Gdańsk. Kryształ gdański loco 31l3 sh. w  za» 

ofiarowania —  czeski 31‘4% sh. loco, z dostawą 
na kwiecień 31’4 yt sh, —  na maj 316 sh, kostka 
czeska loco 32)4 w  żądaniu z dostawą na kwie* 
cień 311034 sh.

TO W A R Y  K O LO N IALN E .
Gdańsk. Na rjmJiu kawy wyczuwa się stagna» 

cvę poświąteczną. Gatunki brazylijskie bez zmia­
ny, Notowano Superior 110 sh.

M ETALE .
Kraków. Stal narzędziowa za 1 kg loco Kraków  

16000. stal Siemens i Maitin 4200, blacha cynko* 
wana około 6000, gwoździe cena fabryczna 5400, 
W sprzedaży 5700, drut walcowany 2860. Teneden- 
cya słaba, popyt na stal mierny; daje się zauwa» 
żyć stagn~cya poświąteczna. Cena żelaza sztabo­
wego krajowego i górnośląskiego na rynku utrzy 
mana aż do ustalenia cen przez Polski Związek 
Hut Żelaznych. Żelazo krajowe sztabowe pędnie, 
sie się prawdopodobnie na 2600 za 1 kg.

TŁUSZCZE.
Gdańsk. Smalec. Ste^mlard 29,50 doi. loco Hani 

burg; olej kokosowy 5834 fl. boi; —  lniany 56)4 
fi? hol, — roślinny 5400 Mn; —  palmowy 45 L  ang,

Z IEM IO PŁO D Y. %
Gdańsk. Pszenica 35—42, żyto 28—30, jęczmień 

25 —27, owies 25— 27, gr,och drobny 26— 33, V icto- 
ria 40—56, otręby pszennie 22, żytnie 19.

W  S P R A W IE  GOSPODARKI CUKROWEJ. O- 
gólna produkcya cukru w  Polsce wyniosła pod­
czas kampanii obecnej 26.500 wagonów. W  tej ilo* 
ści zw iązek cukrowników w yw iózł poza granicę 
około 7500 wagonów, korjioracye rolne 1200 wa- 
g mów. Po obliczeniu cukru skons^mowenego w  
kraju można obliczyć, że w  Polsce pozostało je ­
szcze na konsumcyę wewnętrzną około 7000 wat 
gonów czyli do niowej kampanii miesięcznie po 
1000 wagonów. W  tej ilości znajduje się już cu­
kier na cele przemysłowe. Z tego wynika, że mie­
sięcznie na głowę ludności przypada mniejwięcej 
400 gramów. N ie  jest to w ie lk i zapas i szacować 
nim należy nawet ostrożnie a o dalszym wyw ozie 
cukru na razie mowy być nie może. Na ostatniej 
kcnferencyi w  komisaryacie do waLii z drożyzną 
ustalono, ż dla v  spółdzielni samorządów i  dla 
województwa śląskiego przeznaczonych będzie 
4000 ton na kwiecień z  c".ego 500 ton dla Śląska. 
Pozostałą ilość cukru a w ięc około 6000 iom, cu­
krownie mogą sprzedać z wolnej ręki, co się ty­
czy warunków dla w  spółdzielni i samorządów to 
ustalono, że przy zamówieniu instytucya zakupu­
jąca opłaca całą akcyzę w dwa tygodnie, po wy* 
syłce płaci 50 pi c. należności, a w  tydzień później 
pokrywa resztę rachunku.

D ALSZYCH  10 B AN K Ó W  D EW IZO W YC H  Z 
licznych banków które wystąniły z podaniami o 
pozwolenie na handel dewizam i Ministerstwo 
skarbu ma udzielić takiego pozwolenia jedynie 
jeszcze 10 bankom.

W YB O R Y  W  PRZEM YŚLE RESTAURA­
CYJNYM. W e czwartek dnia 5 kwietnia 1923 
odbyło się w  Izbie handlowej i przemysłowej 
w Krakowie Walne Zgromadzenie przemysłow­
ców. gosgcJaic-restauracyjnych i pokrt w^yeh

zawodów w  obecności W  Fana Instruktora 
przemysł. Radcy Witolda Ostrowskiego i se­
kret. Msg. W Paaa D r Tadeusza Romańskiego. 
Po wyczerpaniu porządku dziennego dokonano 
wyborów, przyczem wybrano na prezesa p. Sta 
nisława Wołkowskiego, na wiceprezesai p. 
Eruańuela Iłosenzweiga i Wydział w  liczbie 12 
członków i 6 zastępców wydziału.

PO tSKO - W ŁO SK A  UMOW A W ĘG LO W A. 
„Neue Zurcher Zeitung“  przyniosła wiedomość z 
itzymu, że zastępcy polskiego ministerstwa prze 
rnjwłu i hńtidlui podpisali w  Rzymie umową w  
sprawie udzielenia jednemu z towarzystw  wło= 
skicli koncotsyi górniczej, iktóraby obejmowała 
wielkie, państwowe tereny w ęglow e na Górnym 
Śląsku. Możliwa produkcya wynosi milion ton 
rocznie. Jak się dowiadujemy, układ taki podpi* 
sany jeszcze nie został, n ileży się jednak spodzie 
wać, że w  najbliższych tygodniach, po decyzyi 
miarodajnych czynników, sprawa koncesyi tej db 
tinitywnie będzie załatwioną. Wysokość produ* 
kcyi zależeć będzie oczywiście od rozmiaru i in= 
tenzywności pTacy, produkcya miliona tor rocz* 
nie, (jestednak jak na zapewniają, możliwa. U* 
kład ten jest dla nas bardzo korzystny, gdvż przy 
ciągnie kapitały zagraniczne dla pracy twórczej.

Z M IA N A  U S TA W Y  K A S Y  CHORYCH. W  de­
partamencie ubezpieczeń społecznych) odbywają 
się konfereneye. mające na celu noweluacyę obe* 
cnej ustawy o kasach chorych. Nowa ustawa 
praw ie już ukończona będzie zawierała w iele 
zmian zasadniczych.

W  obradach brali niejednokrotnie udział, prócz 
komisarza warszawskiej kasy chorych, kom Sa­
rze łódzki i sosnowiecki.

Obradom przewodniczy dyrektor departamentu 
dr. Jurkiewicz.

C .c td a  k rakow ska- z  e n la  6  k w ie tn ia  1 M 3

Waluta markowa
fiotćwfcs (binKnntf Czeki nraliin wjjjh

Waluty. Kupno Snudet Kupno Sjrułat . lrmsfikiri '
BoLSLZj. 4 1 5 0 6 4 3 5 ( 0 4 1 5 0 0 4 3 5 0 0 4 2 8  1 0 — 4 2 6 0 n

1 ot kan. —•- —•- — . . —
l i nk Ir. 2 7 5 0 — 2 8 5 0  - ■2 7 5 0 — 2 8 5 0 — 2 8 2 0 - 2 8 2 5

iTfin.uetg. 2 3 2 5 — 2 4 2 5 — 1 2 3 2 5 — 2 4 2 5 —

rrau. szw. 7 8 0 0 — 8 0 0 0 — 7 8 0 0 — 8 C 0 0 — 7 9 5 0 —

Funty szt. 1 9 5 . 0 0 0 2 0 3 . 0 0 0 1 9 5 . 0 0 0 2 C 3 . o : o 1 9 9 0 0 0 —

Mk. niem 1  8 0 2 T C | 1 % 2 1 0 2 0 4 —

E or. austr. - • 5 7 '— •6 ? — • 5 7 — 6 3 - 6 0 6 2 — 6 2

ner. cz. 1 2 0 0 — 1 3 0 0 — 1 2 0 0 — 1 3 0 0 — 1 2 8 5 —

Kor. węg. 1 4 ’ 5 0 1 5 - 5 C - 1 5 — 1 6 —

Kor. szw. — ■— —•— —•— —■— __
Kor. dań. — .— —*— —■— —.
Kor.norw —•— —•— —•— ____

Lei rum —  •— — •— — •— — •—

Liry 2 0 5 0 ’ — 2 2 0 0 — . 2 0 : 0 — •2 2 0 0 —

Floreny 16.250 1 7 . 2 5 0 1 6 . 2 5 0 1 7 . 2 5 0

Alceyc Atankswe.
Waluta markowa

ofiar, [żądano | Transaltcye
Polski Bank Przem. i-VJ!l 42C0— 4300— 4650 -
Bank Hipoteczny 12500— 3000— 2800 —29oO
Bank Małspolsk 3500— ■*100— 38o0—
Ziemski Bank Kreć.-t. 1800— 2200—
Powszechny Bank K-ed. >000— 2500 —
Bank Z. dla Kresów, Łańcul 500- 600—

ałty . Tcw.haudL i przem. 
Polskie Tow. handl. 4000— 4700— 4250—
Handl. Sp. akc. ,Impexa 400— 500—
.Polłkl Gleb* 950— 1150—
. Martwig, Poznań —•_ —•—

Zeglnga Polska 2100— 2300.—
Warsz.Te w.Traas. i Żeglugi _• _ —•_
Żieleniewaki 1—IV lOa.OOO 115.600 109—112010
H. Cegiełek , Poznan 108.000 115.000 m -fis o jc
V araz.Sp, ak.Bnd.Par.MH 50,000 35.000 325UO -33500
„ JL emies** fal ir. masz. roln. _■__ _-_
„me&inia* zet. 29-000 36.000 31500—34000
Zakłady amunlc. „Pocisk* >0000 ■15000' 12000—13000
U dta żelazna, Kraków __•__ __■__
,Autom«tor“fatr.* moch. 4500— 5500—
Pab.Portl.-CeiH. Szczakow* __■__
„Górka* fabryka mementa 70X00 75.000 72000-
h i erszaśskie Zak. Gór. S. A 65.000 70.000 66000—68006-Tepege*Tow.dli pn gól, 30.000 J5.00( 32500—3300di
.•łkajakc. przem. naft. i g. z. _. * __•_
karpackie Iow. naftowe __•__ ■ I
Akc. IW .  naft „Galiej a* ±'ZA.T. ula przem. oleju skal. __*__ -
L'*iska afta 10ŚOO-- 11500-- 110CK;— U 2Lieklr. w S.er.ty l-łV 7000— SG00— 7500—8000„OikoJ- T. A. 86.000 i,0 000
„ Tezet* Powsz. zakł. bud. 8000— 10000- uOOO—i ąbą przet. tł. w Trzei)'ni 35.000 40.000
„Krakus* Zj.fab.p77 18.000 23.00w 20000 -
taor.p»L3el, w Ćmielowie 43.000 48.01H,1 41000- 1Fabr. rikru w Coodorowie 60.000 6.0CO .500—6300W. Kucharski inbr. metal. _ _
tierzteld-Tietoriu*, odi. żel. __- _
, i haria-* Mag. Jawornicki 
Ś. W. Niemojowsk.

20.000 26.00e 21000 -
20.000 25.000

Fabr. kapeluszy w Myólsn^ 5000— 000— ' II

d k r id a  w a rs z a w s k a  z  d n ia  6  b r i .  Polary 
Stanów Zjedz, tranz. 42700— 4230C, sprzedaż 425'0,
kupno 42090. Dolary kai adyjrkic t ra n z . Franki
francuskie ti _z. 2810. Franki belgiislrr tranz.-----
Marki niemieckie tranz, 2 00. Funty angielskie 198C05 

Czeki: Gdańsk tranz. 2*03 l/i—2'00 Belgii* tranz. 2440 
2415. Berlin tranz. 2'03i/2—2'00. Londyn crsnz. 19750C- 
JbJOOO. Nowy Jork tranz. 42750—42300. ’ aryi tranz. 
?S2s>—2800. Praga tranz. lzfO. Szw^jcarya tranz. 7970— 
7850. Wiedeń tranz. 0 '6 i3/4 —0‘61Ua,

K o ń c o w e  k u rsa  d e w iz  w  Zu rychu  z  6
b ffl. (P A T ).  Berlin 0 0257 f0.0257), Holandya 213 60 
(213'45), Nowy Jork 543’ l/4 (543*—). Londyn 2f'35 — 
(25'35—), Paryż 33’65 — (35'45—), Medyolan 27'05 — 
(27 07- ), Praga 16'20— (16'17V2), Budaj i3zt 0.12V2—
(0.121/4 —) Zagrzeb  (----- ), Kuk re s z t--------
(—■-----) W arn jeaw a 0 .0 1 4 0 — (0 .0 1 3 0 ), Wii i d
0.C0761/2 (0.00761/2), Austr. korena stemplow. 0.0078— 
(0.6078—)

Liczby w nawiasie oznaczają kurs dnia poprzi dni igo.

Z teatru, literatury i sztuki.
—  Z  TE A TR U  ŻYD O W SKIEG O ." Najbliższa 

przedstawienie ti-upy wileńskiej, odbędzie się do­
piero jutro, w  niedzielę w ieczór. W ypełni je  ko- 
emdyu Szaloma Alejchama „Trudno być Ży Jem”. 
W  poniedziałek wieczorem Dybuk. Najbliższa pre 
inieia w e wtorek. Odegrane zostanie widowiska 
sceniczne Andrejewa „Ten, którego biją po twa- 
rzy“ . j

—  CZU PU REK  B. H E R TZA  W  TE A TR ZE  EM. 
J. SŁOW ACKIEGO. Dzisiaj premiera atrakcyjnej 
bajki Benedykta Hertza pL Czupurek, której wy* 
stawienie przez naszą scenę obudziło iak w ielkie 
zainteresowanie. Gzupcrók powtórzony będzie ju­
tro w ieczór i przez wszystkie dni przeszłego ty ­
godnia z wyjątkiem czwartku przeznaczonego aa 
Wesele. ,

J utro po poiudniu ostatni raz w  tyn sezozńe 
świetna komedyu St. Kiedrzyńskiego Zabawa w 
miłość.

—  PO PREM IERZE  SZK O ŁY  KOKOT W  BA*
G A TE LI. Wczorajsza premiera Szkoły kosot bu* 
dziła nieustanne wybuchy wesołości i frenetycz- 
nych oklasków. Sztuka spółki autorskiej pp. A u  
monFa i Gerbidon’a jest wybornym wyrobem pa­
ryskim pierwszorzędnego gatunku. PrzypomuLnaj 
smakiem najprzedniejsze produkty firm y Fleurs I  
Caillawet i  jest utworem o wysokiej wartości arty; 
stycznej i literackiej.

Daje wspaniale pole do pop.su doskonale zgra. 
nemu zespołowi Bagateli, któremu przewodzi po­
rywająca grą  i  wdziękiem p. Wermcz.

Wczorajszy premierai była jednym^ zgofLnym 
koncertem g ry  wszystkich wykonawców z pp. Goi 
rayską, Skalską, Dobrzańskim, Kwiatkowskim , 
Mchałowskim, Solarskim i  Turskim na czele.

Równocześnie święciła tryumf mistrzowska re- 
żyserya p. Nowackiego. Szkoła kokot przetrwa nr 
afiszu długie tygodnie i cały K raków  Pędzie miał 
sposobność ją oklaskiwać.

Działaj po południu po cenach zniżonych Tajrly 
agent, zaś w  niedzielę, ponołudniu przewesołe ZdiO 
bycie Berg op Zoom.

—  SśWIT, D ZIEŃ  I  NOC W  B A G A T E L I NA’ 
KO M ITET N IE S IE N IA  POMOCY SŁUCHACZOM 
P O L ITE C H N IK I PO LSKIEJ W  GDAŃSKU. W e 
czwartek dnia 12 bm. o godzinie 4 po południu od­
będzie się przedstawienie uroczej komedyi D. Ni* 
cc>demiego św it dzień i  noc, która w  sezonie je ­
siennym zdobyła rekordowe powodzenie dzięki 
przesubtelnoj grze pp. Malickiej i W ęgierki. Pełna 
v iosennej świeżości i cudownego uśmiechu życia 
komedya pojaw i się onecnie tylko raz jeden na 
scenie staraniem w yżej wspomnianego komitetu. 
O zainteresowaniu jakie wzbudziia zapowiedź te­
go  przedstawienia świadczy f akt, że wszystkie lor 
ze zostały już wykupione wprost w  komitecie. 
Pozobtałe bilety są do nabycia w  kasie Bagatela.

— - KONCERT E FEl JER M ANNA, świetnego 
czelisty, którego prasa europejska porównuje je* 
dynie z Pablo Casalsem, wystąpi u nas w  n ie* 
dzielę, 8 hm.

 - 0-0--------
T E A T R  M IEJSKI IM. J. SŁOW ACKIEGO.

Sobota: Czupurek.
Niedziela pop.: Zanawa w  taiiość.
Niedziela w ierz.: Czupurek.

OPERA i  o p e r e t k a :
Sobota wiecz.: Faust.
Niedziela pop.: Bajadera
Niedziela w ieczór: T ra y ia >

TE A T R  BAG a TE LA .
Sobota poip.: Tajny agent (no cenach zniaOĄychj.
Sobota wiecz.: Szaoła koaot. —
Niedzic a popoł.: Zdobycie Berg op Z m m
Niedziela wiecz.: Szkoła kokot

T R U P A  T1LE N SK A .
Niedziela w.ecz.; Trudno być żydem

\ . .
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liaUfl .ifttlitau
zaprowadza da 

mlMzkan I z_kto- 
dów przemia­

łowych po
cenach 

przystęp­
nych fim a

„ L u x “
Kraków

Fiao
Dominikański Nr. 2 Tai. 3335 
Reperacje uskutecznia 

sic natychmiast

aodnlarkl ora* pfakty- 
i  Icanlki przyjmie do na- 

tycnaoiaatowego wstąpienia Dom 
Towarowy Benno Brettner, Kra­
ków, Rynek gt 13, &4

1171111“  Metzger, 
<&ll l l i j  Kraków, 

Bonerowaka 5. II. p., ofic., przyj- 
maje wszelką bielizną do szycia. 
Wykonanie pierw»oraędne. §14

®y,kł« »*kolne i pro- 
nCl&jtClUl cysyjne dostarcza po 
cenach f a b r y c z n y c h .  Paweł Alek­
sandro wieź, Kraków, Krakow­
ska a  m

B ii!iżB iarke7s^tV
aych dsiarek przyjmie zaraz 
na atałe ,  Wytwór ma bielizny*, 
Kraków, Bonerowska 5,11. p. o t  
SU_________________________ ____

J a M ls l e i s i r K ,^ -
i  literatury bebr»J#ki«J. 127

M. Blindman
udziela lskcyj Jeżyka 
i  literatury hebraj­
skiej, jakotei klblit lTsl- 
muda, ni. Berka Joselo- 
wleia L. 9. 316

PANNĘ
piszącą biegle aa maszynie 
znająca polsko-niemiecką 
stenografię przyjmie na- 
2ss tychmiast firma

R ydar Laptiao. n i. Z i t lw a  ł .

G U M Y
do wózków dziecięcych 
i do rowerów, wszelkie 
części składowe do maszyn 
do szycia oraz do rowerów 
jakoteż baterye poleca

Firma i  i E. HEISffiO
M i.  Stanwiłlna 10. Tli. 3858.

^ysSrsesać sią faisyf Skatów!

Zadajcie IjOrn orjgiBalse teto V A N  H O U T E N
z powyższą marką fabryczną

€ . J V A M  H O U T E N  &  2 Q O H ,  W i E S P  ( M m

Kakao Van Houten przez suta vt^d .jn «ś ( w uiyttu najtańsze.

t a i n l u  t o p r e iE u w :  B .  R O N E S  H a m a a ,  SaMttkitk 2t. Tal. 74-11.

N a d z w y c z a j n a  o k s > z v a  N A  L A T O !
Chcąc dać możność każdemu nabycia eleganckiego, nieprze­
makalnego płaszcza po niedrogiej, dostępnej cenie postara­

liśmy się o wyłączną sprzedaż płaszczy z tirmy
J. Desfrśez Pcre & FiEs & C-lc w Paryżu
wówczas, gdy kurs franka był u ras niski Dlatego też je­
steśmy w stanie sprzedawać po 215.CCC Mp. za sztukę, gdy 
podług dzisiejszego kursu taki oryginalny płaszcz powinien ko­
sztować podwójnie. Oryginalne Irancuskie płaszcze te modelu 
,Maxim“ 1923 (patrz rys.) są niezbędne podczas deszczu a w po­
godę zastępują najelegantsze okrycia; są również trwałe 
w noszeniu na dziesiątki lat, gdyż raateryał jest impregno­
wany. Robota, wykonanie i dodatki wykwintne. Kolory: 
popielaty, beż, szary, czarny (nadaje się dla księży), grana­
towy (dla funkc- Polieyl Państw.). Równie* posiadamy dam­
skie płaszcze po 130.0t0 Mp. za sztukę. Płaszcze wysyłamy 
niezwłocznie po otrzymaniu zamówienia piśmiennego z po­
daniem wzrostu i szerokości w placach iub Nr. 42, 44, 46, 
48, 60 i 52 za zaliczeniem (płaci się przy odbiorze na poczcie) 

UWAGA! Wobec tego, że jedyntm źródłem oryginalnych 
płaszczy jest firma nasza (wszelkie inne płaszcze są nie ory­
ginalne) gwarantujemy naszym Szan. Klientom, ie  w  razie 
gdy się towar nie podoba, przyjmujemy takowy z powrotem 
i zwracamy pieniądze. Zamówienia prosimy adresować:

„Dział Płaszcry łiiesrzsmakamytfi Warszawska Spśłka ffiasuM linwa'*. Warszawę, Jasia 18/20
525 Tel. 243-80 i 171-2S.

Zlecenia hurtownewykonujemy najdalej do2tygodui od dnia otrzymania zamówienia

Przedstawiciel: Maurycy Yorzimmer, Kraków, Wrzesśuska 7.

Pci\uku je tm
inteligentnej i energicznej 
P A K w Y d o  3 chłopczyków 
w wieko ed 4— 11 lat. 323 
Wiadomość u fmy Bern­
stein 1 Ska, Stradom 27.

Pokost lniany
pod gwarancyą czysty bez domieszek oferuje 
515 Pierwsza

Miechowska fabryka olejów „Tiuszcz“
skład na Małopolskę:

Koerbel & Gottlieb, Kraków, Meiselsa 11.

N OWO UTWARTY 504

BLODEKI JABŁOŃSKI Kraków, Grodzka 2/1. p.
Poleca najświeższe zagraniczne modele 

płaszczy, kostjumów i t. d.
Ceny konkurencyjne! Ceny konkurencyjne!

P „ 1  '  * ‘ i .  ,, po Małopolsce i Śląsku
r o a r o z u j ą c y  z branży galant.-norym­
berskiej, zabierze małą kolekcyę spokrewnio­
nej branży od poważnej instytucyi fabrycznej 
lub handlowej. Zgłoszenia pod „M. S.“ do 
Admin. Nowego Dzień. 326

1372 Z a g r a n i c z n e  

D y w a n y  p l u s z o w e ,  

C e r a t a  i  L i n o l e u m

A .  N U S S B A U M
U ro k ó w

u l i c a  D i e t S o w s k a  4 5
Telefen 1358.

Zarząd Beth-Hamldraszlzrąe3 Mel-
S O lS  zawiadamia, że ma do wydzierżawienia 
parcelę budowlaną, przy ul.Dietlowskiej, gdzie 
można wybudować sklep i piętro na mieszka­
nie. Keflektanci zechcą się zgłosić do Zarządu 
bożnicy. 325

flso k  -  W i k i e r
K r a k ó w ,  S t r a d o m  5

poleca w wielkim wyborze płótna lniane 
i szyrtyngi zagraniczne, jakoteż bieliznę 
stołową, chusteczki męskie i damskie. 
Speeyalność: pościele i bieli::na osobista 
ręcznie haftowana. Ceny umiarkowane.

zdolQ7ch I eierg. agentów 
T  u S ł I I j - Mi ę  do zakładu powiększeń foto­
graficznych. Zgłoszenia osobiste do 15 kwiet­
nia br. l i i r s c h  F rew d en fie ld , Wieliczka, 
Rynek górny. 822

I T O Y W t T

„ N a j l e p s z a  ż a r ó w k a "

Kto cHeb mmim u żyw a ty łka  tg pś łw atu w ą  tmm.

kołnierze, mougzety, pótkoszului, krawatki, 
szelki,rękawiczki, pończochy, skarpetki,chustki 
dc nosa, towary norymberskie oraz wielki 
wybór parasoli damskich i męskich paleta

410 hurtownie po cenach niskich
A. Wachsman, Kraków, Krakowska 7 

T T T f T T T T T T T t T T T T T

Korespondentki
polsko-niem. ze znajomością stenografii niem. 

poszukuje firma 
Cohn I Liebeskind, PosoEska 17.

Obznajomione z buchalteryą mają pierwszeń­
stwo. — Zgłoszenia osobiste między godz.

3— i popoł. 880
A A A A A A A A A A A A A A A A A

Gal. Sp. Wydawn. Red. Nacz. De. Ign. Scbwarzbart, R. odp. Ozyasz Silberbuscb. j  B e ja  Dnikamia Dziennikowa, Przeszkowej 7.


